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Ruska agltacya 
„precz z Rzymem".
Przed sądem przysięgłych w M&rmaros- 

Szigetb w  północnych Węgrzech, toczy s!ę 
t becnw nader interesujący proces, któregj 
ticzogóły rzucają charakterystyczne światło 
na rodzaj i sposób prawosławnej propagandy 
w  północno-wschodniej części monarchii 
habsburskiej.

Kleośwleeenl ruscy chłopi, nie umiejący 
z reguły ani nawet czytać i pisać, mają się 
i a ti usprawiedliwić z zarzutu, że prze* pro­
pagandę na rzecz prawosławia dopuścili się... 
zdrady stanu. Uwodzicielem tych ludzi był 
dzlał«Jący „pólofloyalnle" fcr. Bobrinskll, 
a pierwszem jego narzędziem stal się wy­
chodzący ze środtwizka Rusi węgierskiej, o- 
bseny schyztnaryk, wychowany w ruskim 
M entorze na Górze Athos mnich, nazwiskiem 
Alohsyusz Kabaliuk. On to w  saojem ubra­
niu muicha staje przed sądem Jaro „męczen­
nik prawowierny", a wszyscy przez niego 
u biedzeni chłopi są mniemania, że ich pro­
paganda miała na celu tylko szerzenie „sta­
rej, prawowiernej wiary", która była zwazem 
Y. iarą ich ojców, zanim „przemoc polityczna" 
połączyła ich z Rzymem.

Łatwo zauważyć można z tyci naiwnych 
zeznań ruskich, że cała ich dsiałalność była 
ped wpływem bardzo sprytnych działaczy za­
granicznych, Bą oni * szyscy raczej przed 
miotem nieprzyjaznej dla Auztryi zagranicz­
nej agitacyi, która uprawianą była pod pła­
szczykiem prawnie dozwolonej relig^nej pro­
pagandy. Jest to zresztą publiczną tajemnicą, 
do której oskarżeni w śledztwie sami się 
przyznali, że tym pozornie czysto religljoym 
ruchem, tak w Ualicyi wschodnie!, jako też 
w północnych Węgrzech kieruje sam o 8“  
rukich wpływach ruski polityk i przywódca 
roskich nacyonalistów Włodzimierz br. Bo- 
brinski).

Ażeby zrozumieć całą doniosłość te] ru- 
bko-prawosławnej propagandy u nas i na Wę­
grzech pod hasłem „Precz z Rzymem", mu­
simy przejść Bh teren polityczny. Jest rze­
czą dowiedzioną, a także nigdy nie zaprze­
daną przez rosy]»k'ch mężów stauu, że Ro­
s ja  poczytuje za główny csl swojej państwo­
wości walkę prawosławia z kościołem uni­
ckim, jako części swuJ»J, która tylko prze

mocą od nirgo oderwaną zosteła. Podobne 
cele w rosyjskiej polityce państwowej mieli 
na oku od dawien dawna, bo od wieków ro­
syjscy mężowie stanu, dątąc do połączenia 
z Rosją tych wszystkich krajów ruskich, 
które za c*»sów tworzenia się pańBtwa ro ­
syjskiego były pod panowaniem dyn&styi Ru­
rykowiczów.

Myślą tą są przeniknięte wszystkie ko­
ścielne i państwowe organlzacye; zwłaszcza 
w szkołach pod rządem rosyjskim jest to 
niejako myślą przewodnią całej rosyjskiej 
polityki państwowej i za taką Jest ona po­
dawaną.

Już w XVII. i XVIII. w. Carstwo rosyj­
skie uprawiało gorliwie propagandę prawo­
sławną na Ukrainie i Białorusi, mającą za 
następstwa wojny domowe Polski z Kozaccy- 
zną. Carowa Katarzyna całkiem jawnie miała 
oświadczyć, że od korony polskiej nie odpad­
nie żadna z należących do niej dawniej pro- 
wincyj rdzennych, jedynie złączone zostaną 
z cesarstwem rosyjskiem oderwane od niego 
poprzednio kraje ruskie. Jak widzimy więc, 
czysto religijna schysmatycka propaganda w y­
przedziła polityczną, stając się dla niej niejako 
przygotowaniem.

Jeżeli teras będziemy z tego punktu za­
patrywali się na propagandę schyzmy we 
wschodniej Galicyi I na Bukowinie oraz w 
północnych Węgrzech, stanie się latwem do 
zrozumienia, dlaczego hr. BoDrinskl i Jego 
poplecznicy na razie przynajmniej myślą za- 
dowolnlć się propagandą pod hasłem „precz 
s Rzymem", Jako csyato religijną. Rozumują 
oni bowiem tak: kto raz z pośród R ubIoow 
stal się zwolennikiem ruskiej schyzmy, tern 
samem pałać będzie fanatyczną nienawi­
ścią I niechęcią do uaii kościelnej, uważając, 
że unia ta ma tylko za cel lud ruski wydać 
na paatwę węgierskich lub polskich magna­
tów, a wreszcie żydów. Za pomocą tej czysto 
religijnej propagandy lud ruski staje się po­
woi nem narzędziem w rękach rosyjskiego 
rządu, a tern samem nadal politycznie od niego 
zależnym.

Uderzającem Jest, źe niektórzy z tych 
chłopów Rusinów, stających dziś przed są­
dem w Marmaro3-Szig«th wyglądają na ta­
kich fanatyków religijnych, Iż należało ich 
poddać nawet obserwacyi lekarskiej. Tensam 
rodzaj fanatyzmu wybuchł w XVIII w. bez­
pośrednio przed rozbiorem Polski. Kozacy 
schyzmatycy wówczas woleli się wyrzec, lub 
zabić nawet swoje własne dziecko, aniżeli 
miałoby ono stać się Polakiem lub katoli­
kiem, z nienawiści do religii katolickie).

Srhyzmatyccy fanatycy, Kozaty Gonta i 
Żeleźniak wsławili się w r. 1768 w  H u n v  
niu na ówczesnej polekiej Ukrainie tak stra 
seną rzezią wśród tamtejszych katolików, 
że a&ma Katarzyna II. widziała się zmuszo­
ną uspokajać ten fanatyzm.

Te historyczne szczegóły w naszych cza­
sach —  niestety —  znów stają się bardzo 
interesującymi.

Czy austro-węgierscy politycy nauczę się 
czego z hiztoryi polskiej?

Nlesieiy, należy wątpić, gdyż inaczej pe­
wne polityczne nadużycia byłyby w monar­

chii całkiem inaczej oceniane.. Należy też 
mieć na uwadze, że hastc: „Precz od Rzy- 
mul*, głoszone jest rów uleż przez olbrzymią 
większość . „Ukraińców14!!

Oflcyalae pisma odgrywają rolę niąwi- 
dcącytfa I nie chcących widzieć niebezpie­
czeństw*, a tymczasem zostają naruszone 
podstawy austro-węgierskiego cesarstwa o 
wiele bardziej, niż Kościoła w  monarchii. — 
Obecny np. stan rzeczy we wschodniej Ga­
licy! nie może trwać dłużej. Musi przyjść do 
wyjaśnienia!

Auł aut. Rozcina się węzeł, którego nie 
możni, rozplątać,

Kuręer polityczny.
Z ruchu ludowego.

Największymi wrogami ludu polskiego 
są z pewnością „długoelki" —  takie jest 
dzisiejsze wyznanie wiary „Przyjaciela Lu­
du". P. Stapiński dał już spokój rządowi, 
wszecbpolakom, a nawet częściowo „klery - 
kałom", a zabrał się Wyłącznie do swych nie- 
dawnycn kolegów partyjnych, chodzących 
dzisiaj pod komendą pp. Witosa i Sredntaw- 
skiego. Każdy taki „dłtfgoslk* opisany jest 
w „Przyjacielu Ludu", jako pamularz, wy­
sługujący zlę szlachcie, żydom i księżom, — 
przytem nierób 1 szkodnik, rozbijacz, zdraj­
ca ludu i t. d.

Zarzuca więc p. Stapiński na wstępie o- 
statniego „Przyjaciela" „długosikom “ zdradą 
ludu, ponieważ nie głosowali za Jego wnio­
skiem o 4 przymiotnikowe głosowanie i znie­
sienie kuryj. JeBzcze większą zbrodnią Jest 
ich zgoda na postanowienie ustawy, że g łó ­
wna komlsya wyborcza w okręgach wiej­
skich zbiera się w siedzibie sądu powiato­
wego, tj. w miasteczku, a nie na wsi. Pan 
Stapiński wie z góry, że kom isje te, „zło­
żone oczywiście 3 żydów I urzędników, bę­
dą zestawiać głoay I postanawiać, czyj wy­
bór ogłosić", że w komisyach tych „dziać 
się będą cuda" itd... W  dalszych artykułach 
p. Franciszek Wójcik daje upust swemu ża­
lowi na szczęśliwego kontrkandydata p. Tet­
majera, który ooieca. mu zwrócić 3000 K 
kosztów wyborczych, a tego nie uczynił. In­
ny „twardy ludowiec" robi wygowor pp. 
Krężlowi 1 Myjakowi, a o „długosikach" w y­
raża Bię, że „skorzystali z podszeptów sza­
tańskich 1 podobnie, jak Judasz, wyparli się 
swego nauczyciela".. Dostaje się i bojce i 
Witosowi i Reyowf, Dubielowi i wszystkim 
innym. A  poza tern apoteoza p. St.pińskie­
go, Jako tego wodza, „który wpijał w m asy 
chłopskie poczucie obywatelstwa", tego „za­
cnego", „kochanego" Staplńshiego [ Wystar­
czy —  Jak widzimy —  brać łapówki, by stać 
się najzasłuieńizyin wodzem ludowym na 
szpaltach „Przyjacisia Ludu".

Konfereneye czesko niemieckie zachwiane

Stronnictwo postępowych Niemców Kró­
lestwa eseskiego uchwaliło nie brać udziału 
w konfarencyach ugodowych, Jakie hrabia 
Stuergkh zachęcony sukcesem galicyjskim

zainieyow 1 —  po raz juz trzeci w ciągu 
swych rządów. Postępowi Niemcy nie są 
wprawdzie w parlamencie zbyt silnem stron­
nictwem, atoli w Sejmie rzesk{m grają za­
wsze poważną rolę. Ich odmowa, połączona 
z podobnym krokiem robotniczej partyi nie­
mieckiej, zagraża poważnie wszczętym przez 
rząd rokowaniom. Akcya rządowa wisi na 
włosku. Jeżeli rząd zręcznym Jakim krokiem 
nie wpłynie na zmianę taktyki postępowców 
niemieckich, to i inne stronnictwa niemie­
ckie przyłączą się do radykalizmu postępo­
wców. Choćby zresztą nawet postępowcy to ­
st u odosobnieni w swej opozycyl, to jednak 
układy ugodowe nie dałyby i tak żadnego 
rezultatu, ponieważ Czesi nie zechcą ukła­
dać się z c z ę ś c i ą ,  ale tylko z całością 
przedstawicielstwa niemieckiego.

Postępowcy swoją odmowę tłumaczą tern, 
źe obecne przedłożenia ugodowe rządu są 
zbyt prsycLylne dla Czechór, że w szcze­
gólności nie tworzą zamkniętego Językowo 
obszaru niemieckiego w Czechach —  co jest 
zasadniczem żądaniem Niemców czoskich. 
Według projektów rządowych w c a ł y c h  
C z e c h a c h  mogliby urzędnicy załatwiać po­
dania czeskie w Języku czeskim —  i to jest 
dla hofrata Bachmanna i Jego postępowych 
towarzyszy kamieniem obrazy. Zarzucają oni, 
że rząd przez to „uprzywilejowanie" Cze 
chów premiuje czeską obstrukcyę w parla­
mencie kosztem stanu posiadania niemieckie­
go. S tą i gniew...

Trzeba się więc liczyć z możliwością roz­
bicia układów. A  wówczas? Gabinet zape­
wne pozostanie, ale parlament staje przed 
niebezpieczeństwem dalszego ciągu obstruk- 
cyi czeskiej, którą rząd spodziewał się ugo­
dą ugłaskać. Mil seByi parlamentarnej, która 
trwać ma od 3 marca do 5 kwietnia, przyj­
dą pod obrady ustawy o pożyczce, o kole­
jach lokalnych, o kolejach bośniackich i u- 
stawa wojskowa. Obstrukcya cieska, zwy­
cięska w ubiegłej sesyi, może uderemnić ca 
ły ten program prac.

Klęska lewicy parlamentu niemieckiego.

Onegdsj odbyły się wybory uzupełniające 
do parlamentu niemieckiego w okręgu Jsri 
chów w p ro w in c ji  saskiej. Z  okręgu tegc 
posłował dotychczss socyaliBua.

Przy ostatnich wyborach zwyciężył kan­
dydat konserwatywny. Wynik wyborów po­
siada poważne polityczne znaczenie dlatego, 
te usuwa dotychczasową liberałno-radykal- 
ną większość w parlamencie niemieckim. 
Większość ta, która przeprowadziła wybór 
obecnego presydyum parlamentu, składała 
się z narodowych liberałów, wolnomyślnych 
i socyaiistów. Narodowo liberalne stronni­
ctwo liczy obecnie ogółem 44 członków, taką 
samą licLbą mandatów rozporządza stronni­
ctwo wolnomyślne. Ponieważ zaś socyaiistów 
jest 110, więc ogólna liczba mandatów, znaj­
dujących się w posiadaniu lewicy, wynosi o- 
becnie 198, czyli o Jeden mniej, niż potrzeba 
do absolutnej większości. Większość ta wo­
bec ogółem 397 członków parlamentu wyno­
si bowiem 199. Oczj wiśc’ e większość nie 

' przesunęła się na strunę prawicy, bo do ulej

Koszule frakowe,
kołnierzyki, krawaiy oraz wszelką bie­
liznę na karnawał - w  wielkim wyborze

poleca

Jan n 0 U ) ( 1 K

w  Kranówie f  loryanska 14 Hotel pod Różą.

żadną miarą zaliczać nie można kilku mniej 
licznych stronnictw, jak Polacy, Alzatczycy, 
Welfowie itd. Od tych też stronnictw w  przy­
szłości zależeć będzie decyzya, nfłaszcsa 
w tych wypadkach, w których chodzić bę­
dzie o przeciwstawienie się żądaniom zjedno­
czonych stronnictw lewicy, względnie o za­
pewnienie tym żądaniom zwycięstwa.

Cerkiew rosyjską 
w latach 1911 i 1912,

Dzienniki rosyjskie ugłas»ają świeżo zło­
żony carowi raport ober-prokuratora „naj­
świętszego" synodu o stanie cerkwi rosyj­
skiej i pra wosławia w Rosji za lata 1911 I 
1912. Z raportu tego wyjmujemy następują­
ce szczegóły.

Itak, liczba ludności prawosławnej w pań­
stwie rosyjskism wzrosła z 97.213.t27 osób 
w r. 1911 na 991666S2 osób w r. lŁJLJł 
W r. 1911 przeszło na prasrosiawis 16,82L 
osób, w r. 1912 —  18.293. W tej ostatniej 
liczbie było 2105 k a t o l i k ó w .  Z prawosławia 
zaś przeszło na inne wyznania w 1911 roku 
13.135 osób, a w 1912 r. 13.493 osob. W tej 
ostatniej liczbie mieści się 2010 osób, które 
prsyjęły k a t o l i c y z m .

Zaznaczywszy, z jedną] strony że wielka 
masa rosyjskiego narodu twardo jeszcze atol 
przy wierze prawosławnej, podnosi z drugie! 
rerony oberprokurator niepomyślny 1 groźny 
fakt szerzenia się ino alercsej pro j candy K a ­
t o l i c y z m  — Jego zdaniem — nie zadawala 
się nawraoanlem prawosławnych w kraju 
Zachodnim, l e c z  p r z e n o s i  s w ą  p r o p a ­
g a n d ę  t a k ż e  w s a m o  s e r e s  R o s y i ,  
tak, że teraz po miastach w centrum Rosy! 
spotyka się „rosyjskich" katolików. Z równą 
energią prowadzona Jest propoganda praez 
s t a r o o b r z ę d o w c ó w  I s z t u n d y s t ó w -  
b a b t y s t ó w .

Na tych jednak propagandach nie kończą 
się .kłopoty cerkwi rosyjskiej- Jak esarna 
bowiem chmura płynie ku niej n i e d o w i a r ­
s t w o  i dąży do zaćmienia odwiecznej pra­
wdy. Rozlewając się szeroką falą w kołach 
inteligenoyi, przenika ono takie do mas na­
rodu.

Równorzędnie z niedowiarstwem podko­
puje cerkiew rosyjską, także s o c y a l i z m .  
Wszędzie, gdzie powstał wielki przemysł —

Kolberg i Karłowicz0.
Przyczynek do dziejów etnografii polekiej.
Trudno doprawdy uwierzyć, że obaj zna­

komici etnogralowie poznali się tak późao 1 
że pracując na jedne] niwie, nie zawiązali 
wcześniej naukowych stosunków. Tłomaczy 
eię to tylko ze strony Kolberga wielką skrom­
nością, a ze Btrocy Karłowicza dłuższem 
/itzemieszkiwanien. na wsi, (w  Wiszniewle 
gub. wileński*j)-

Kolberg był częstym gościem w Krako­
wie, chociaż mieszkał u Konopków w Modl- 
ntcy; widzieć go można byto często w Księ­
garni Friedleina, z którą go łączyły dawne 
I zażyle atut inki. Stąd pochodzi, że księgar­
nię ię  wskazywał, jako swój adres w Kra­
kowie, tu odbierał listy i tu na nie odpisy­
wać, datując je z Krakowa, jak np. listy do 
Karłowicza.

Powód nawiązania stosunków z Karłowi­
czem był całkiem naukowej natury: Kolberg 
prosi go o przejrzenie tekstów litewsklcn do 
melodyj zeDranych przez siebie w Augusto- 
*8'xism. „Zbierając pieśni I podania ludowe 
po kraju —  pisze 1 czerwca 1877 do Karło­
wicza — wybrałem się przed kfcUgunaetu laty 
ua Litwę także, a mianowicie w Augusto­
wskie. Plon niezbyt obfity, Jaki stamtąd przy­
wiozłem, (bo czasu n i więcej nie starczyło), 
leżał niezuzytkowany w mojej tece do dz ś 
dala, obok wielu innych tego rudzaju matę- 
rytłów  dorywczo skreślonych, a czekających 
oa pomyślne dla wrdawnictwa warunki. Wa- 
rucRl te speinione Eą obecnie, Bkoro Akade­
mia Umiej, przedmiotem tym się zajęła, jej

 !) UmieBŁc»ainy ten przyctjnek—w rocznicę setną
urna in Kolberg* i mamy to przekonanie, ie  przypo- 
winując t tbiicmcSei obu znakomitych naszych etuo- 
ge&fr.., spełniamy nieLylko obowiązek papięci, ale 
c>}n<my przysłużę zanltdbanemn n nas, a przez sze 
rohą publiczność lekceważonemu lud znawstwu.

satem rękopis mój powierzyłem do wyda­
nia.

Nim to jednak nastąpi, ośmielam s’ę u- 
praszać Szan. Pana w jej imieniu o przej­
rzenie go, osobliwie tekstó w litewskich, Któ­
re miejscami błędnie mogą być napisane". 
Akielewicz Już niektóre prseglądał, ale mogą 
być różnice dyalektyczoe, może i pisownia 
Akielewicza nie doByć naukowa, więcj polega 
na inajomości rieczy Karłuwicza I zapytuje, 
czyby nie zechciał podjąć się te] pracy.

„Życzenie Pańskie — odpisuje Karłowicz — 
postaram s'ę wypełnić najgorllwiej. Nie Je 
stem rodowitym L'twinem, 1 po litewsku się 
nauczyłem, mając dopiero przeszło lat trzy 
dzieści; uBtalając przeto tekst i pisownię 
pieśni litewskich, zebranych prsaz Pana, w 
razach wątpliwości uciekać się będę do księ­
dza Baranowskiego, który zdaniem znawców, 
najlepiej posiada język litewski, z tyjących 
dziś Litwinów, gdyż nie tylko jest rodakiem 
tego plemienia, ale pisuje wiersze litewskie 
i badał językoznawstwo porównawcze".

Rękopis doszedł rąk K&iłjwicza drogą 
prywatną i obudził wielką troskę w sercu 
Kolberga, bo mógł zaginąć. Karłowicz na­
potkał aa wiele trudności; zwrócił się o po­
moc do X  Baranowskiego, ale tsn wręcz od­
mówił („składająs się wielością zajęć z ty­
tułu sekretarzestwa przy biskupie"); trzeba 
było poszukać kogo innego. „Napibałem do 
pruf. JuBzkiewicza w Kazaniu: Jest to rodo­
wity Litwin, a właśiie wydaje w Kazaniu 
pieśni litew. pismem tacińskiem, podług wła­
sne] pisowni". Ale Kolberg nie Jest z tego 
zadiwolony; najpierw rękopis, o którego losy 
Już drżał poprzednio, meże zginąć w drodze 
do Kazania, następnie Juszkiewicz, pisząc 
°vłabną~ pisownią, może znowu zbyt odejdzie 
od typu Schielchsrowskiego i nie uczyni za­
dość wymaganiom naukowym; wreszcie 
skrupuł dość ważny: „któż może zaięczyć, 
te p. J. nie wybierze i odpisze s mego ma

nur>kryptu to, co mu się będzie podobało, by 
je następnie (zamilczawszy o zródlo) wcielić 
do zbioru swego brata, podając jako matę- 
ryał przez tegóż niby w  innej ubrany oko­
licy. Przypadki takie już się zdarzały. A  wte­
dy zbiór J e g o ,  drukujący się już obecnie, 
będzie miał widocznie pierwszeństwo przed 
mo i m ,  który później, bo dopiero za rok a 
może za lat parę przez Akademię wydruko­
wany, stanie się mniej interesującym, mnie] 
potrzebnym —  jeśli nie zbyteesnym". Wpraw­
dzie Karłowicz polega na poleceniu prof. Bau- 
donina de Courtenay, ale „moźnaż z wszelką 
pewnością polegać na zaręczeniu p. B.?* 
Musi go tedy Karłowicz uspokoić. „Niech 
Szanowny Pan będzie zupełnie spokojny, co 
do całości materyalnej i moralnej Jego ma­
nuskryptu. Rskomendacya dobrze mi zna­
nego prof. Baudonina, zupełną daje rękojmię 
zacności p. Juszkie wiozą, a zres itą posiada 
on wraz z bratem swoim, księdzem przesrło
6.000 piosnek litewskich nlewydanyeh; tru­
dno więc przypuścić, aby chciał skorzystać 
i to w sposób niesumienny z pańskiego 
zbiorku".

Ciła ta sprawa wlokła się już rok prze- 
Bzło; idzie Kolbergowi bardzo o to, aby przy­
najmniej w tym roku (1878) rz6cz była u- 
końceona i wprost pocztą na Jego ręce do 
księgarni Friedleina odesłano. To też kiedy 
wreszcie drogą ksIęgarsKą rękopibim otrzy­
mał wcześniej, niż się spodziewał, dziękuje 
serdecznie i Karłowiczowi i JuBzkiewiczowi 
sa pomoc i posyła im po egzemplarzu «d- 
bitki pleśni wydanych. Wprawdzie 'egzem­
plarz Karłowicza, jaku niecenzuralny wró­
cił, ale powtórnie przez ręce prof. Juszkie- 
wicza doszedł do rąk adresata.

Niebawem Karłowicz zamieszkał w War­
szawie i objął redakcję „W isły", .itórą od- 
razu na wysokości zadania postawił. Prze 
słany egzemplarz Kolbergowi zachwycił go 
i ucieszył, — „odebrałem i odczytałem od

deski do deski". „Dowiedziawszy się o tej 
publlkacyi, ucieszyłem się mocno, iż Panu 
powiersono Jej kierownictwo, nikt też inny, 
wedle mego przekonania, umiejętniej by tej 
rzeczy przeprowadzić nie był w stanie". Pu­
czem wymawiając się od stałego I częstego 
współpracownictwa, na które mu zdrowie i 
porsąoEowan e własnych zbiorów nie po 
zwala, czyni uwrgi szczegółowe do artyku­
łów i proponuje wydawanie w Bibliotece 
„W iały" zbioru nazwisk włościan i mieszczan 
nadto nomenklatury różnych części wsi, o- 
sad, pól, uroczysk, gajów, lasów, strumleaf 
itd. Nin podoba się mu wyraz f o l k i o r e  i 
wolałby d e m o t y k ę ,  lub nawet lu d  o w i e ­
dz t w  o, chociaż tego nowotworu nie popie­
ra. Karłowicz dziękując za uwagi i żyrze 
nia, tak pisze w sprawie folkloru: „Zdanie 
Pańskie o rcgatości, ze tak powiem, w j ra­
zu f  o 1 k 1 o r e, w zupełności podzielam; przy- 
lęliśmy go jako zło niezbędne i jako naśla­
dowanie indygienatu, udzielonego mu w in­
nych literaturach. Z proponowanych przez 
Pana dwóch: l u d o w i e d z t w o  1 d o g m a ­
t y k a  — pierwszy wydaje mi się wcale 
szozęśkwym I postaram się go puścić w  o- 
bleg, drugi ma tę zaietę, źe jest krótki i 
giętki, ale razi swą obczysną". Wkońcu pro­
si Kolberga o portret i życiorys, aby je po­
mieścić w naBtępnym zeszycie „W isły".

Jest to rseczą niezmiernie dla Kolbergi 
charakterystyczną, co na to Karłowiczowi 
odpowiedział: Daruj Stan. Pan, że na wezwą 
nie tyle dla mnie pochlebne dostarczenia Mu 
Bzczegółów biograficznych i fotogramu mojej 
osoby, na teraz jeszcze odmowną muszę dać 
odpowiedź. Jakkolwiek wdzięczny Wam je  
stem za oznak! pamięci, uinania i współczu 
cia, ] ikiemi mnie d*.rzyć raczycie, mara j sdnak 
to przekonanie, Ie w piśmie przez Was re- 
dagowanem cbodriprzedewszystkiem o r z ec z  
a nie o o s o b ę ,  więc pragnąłbym, aby wła 
śnie tej r z e c z y  było tam Jak najobficie!,

załatwienie zaś wszelkich spraw ubocznych 
(osobistych), pozostawmy dalszemu czasowi". 
W półtora roku potem (27/1 1890) donosi mu 
Karłowicz, że na prośbę Dra Kraussa, wy­
słał do redakcyi czasopisma „Am Uręuell" 
klisze i  portretem Kolberga, który m i bj ó 
w tym piśmie podany. Widocznie dał się Kol­
berg ostatecznie uprosić i dał f  >togrŁf ę. 
Prawdopodobnie sprawiło tę przemianę oso­
biste puznanie a ę Karłowicza z Kolberg era 
w Jszieni r 1889 i dłuższe z nim prsebywa- 
nie, o którem wspomina z wdzięczną pamię­
cią i donosi Kolbergowi o mianowaniu go 
pierwszym członkiem honorowym warsza­
wskiej „Lutni*.

Był to zdaje się ostatni zaszczyt, który 
spotkał Kolberga za życia i ostatni od Kar­
łowicza list. Odpisując nań 25 lutego 1890 r. 
skarży się Kolberg na „liczne i ciągłe zaję­
cia" I ciągnie dalsj: „Być może, ża l w  roku 
bieżącym, pomimo ogromu prao, jakie podej­
mujesz, losy przyjasne zapędzą Szan. Pana 
w nasze strony a wtedy spodziewam się, że 
tak, jak w roku zoszłym, będę miał prsy- 
jemność widzieć Go u siebie, lecz na osas 
dłuższy, ażeby o wielu rzeczach, etnografii 
dotyczących, pogawędzić swobodniej, niż się 
to dziać może listownie, a sądzę, że między 
nami cie zabrakłoby muteryi do pogadanki. 
7em bardziej życzyc mi tego wypada że etan 
mego zdrowia nadzwyczaj JeBt nadwątlony 
(•enectusl) i nie dozwala mi wcale prsewi- 
dzleć, o ile się poprawi do lata".

Widocznie czuł niknące siły i ulatujące 
życie. Karłowicz go odwiedził, ale już spo­
czywającego na marach w d. 4 ozerwca roku 
1899. O tyle mLdazy c.d Kolberga, przeżył 
go o lat trzynaście tak, że w końcu w. X IX . 
i na pocsąticu w. b. naród nasi straci! wszyst­
kich trzech wybitnych etnografów: Kolbsrga, 
Kopernickiego i Karłowicza.

h  ZawiUński.
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Kandei delikatesów, restau- 
frac/a i poko je  do śn iadań

paś firnu

KAROL WOLKOWSKI
obscnle ; Kraków, Rynekgłówny 1.15 ś tS d ik i.’!

Poleca z komfortem urządzony lokal okładający Bię z sali dużej, małej gar­
deroby, I gabinetów, na wesela rauty, pikniki I zebrania towarzyskie. 

Urządza całe zastawy od najtańszych do najwykwintniejszych tak we włassyeh 
lokalach, jak i w domach prywatnych. Wydaje obiady z 3 dań po K o r .  1‘ fO .

Piwo Pilzneńskie ■ Bawarekie.
—— -  - ' Lokal otwarty do godz. ż w aooy............     . m
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czytamy w  reporcie —  socyalizm wciąga do górzu, wreszcie s powodu konleciności po- 
swych szeregów mnóstwo robotników. czynienia bardzo kosztownych inwestycyj w 

Wrogowie cerkwi czynią Jak największe celu uporządkowania zaniedbanych przez po-
wysiłkl w  celu szerzenia zepsucia wśród wiat stosunków miasta Podgórza i dla uczy-
mas ludowych, utwierdzania w  nich negacyi nlenia zadość przyjętym zobowiązaniom, hę-
wszystkiego co jest św ięty lekceważenia dzie miało bardzo znaczne wydatki, 
wszelkich zasad moralności. Pod wpływem Okres 25 letni zdaniem Wydziału krajo- 
nowych idei, gorliwie szerzonych przez prasę wego będzie wystarczającym do osiągnięcia
lewicową, broszury, mówców rewolucyjnych, a wsroBtu siły podatkowej powiatu do t<>go
w szcsególrości przez uliczną literaturę por- stopnia, i i  dalsza pomoc Krakowa nie dałaby
nograflczaą, młodzież współczesna wyznaje się usprawiedliwić. Jest zresztą prawdopodo* aaenm Błe
tylko „kult ciała" 1 staje się zupełnie obo bleństwo, że powiatowa kasa oszczędności d „ „ in *

-  . _  Wieliczce do 25 zdoła z własnych zysków Lote|fya fa,ltowa na- - - - - - A~IL

Kraków, dnia 23 lntego. 

Posiedzenie Rady m. We środę 25 b. m.

myalaeh karnawałowych, rozdzielił mlęd«/ 
najwdzięczniejsze kostyurry szereg nagród.

Z pań otrzymały nagrody p. Stanisława
odbędzie się posiedzenie Bady m. Krakowa. —  _  T . r ~ . u .
Na porządku dziennym prócz spraw regnlacyj- P '* * 6™  <P ? ^
nyeh w mieście sprawa jednorazowej subwen- frr
eyi dla teatru miej.kiego, sprawa adaptacji b^T ). H. Bednarska (Krakow.ank.) Seidlowa
budynku p^pitalnego na Wawelu na ce,e go™ wiank») Janina Mhbałowska fu łg ^ k n ,
Muzeum Naródewego, kupno realności z gzra- Wołoszyn.ka (z ota rybka), Ln ck. Ondyanka). 
żem, ustanowienie etatu budownictw. miej Nlepokojóana (pai). Z męskich koztyumów

skiego oddział B ; wreszcie na tajnem pośle
« p n w  em erytalnych i p r .,| «o l«|  ^  pod

tylko
Jętną

» 
dla religi, oddaje się pijaństwu i w

_  . . miejski),
dochód Tow. dobro- SPrócz tych bawiono się wesoło i z rozma-  W  W  l o n n a u o  U V     - -  _    ^  __ _________

rozpuście" hultaTsię^ m irzy o rewolucji, po pokryć znaczną c z ^  k,tdr° r«  r,°k“  ,“Wr, !0a I chem 7a balu rygoro.entów w Starym Teatr e,
której spodziewa się dla siebie „raju na z’e krycie którychID̂ t” y“ “ f . 0̂  Ra?.y do publicznej ofiarności odbędzie się w nie- | Ł_,„ nL ._ ,ni>^ ,  K(n.
m l\ Przy każdej zaś apoaobnoścl podjudza wej w  latach 1898 11905 Jako sattrakę zwro- daiel,  dnia x

  — -»!oAafitni f.nik

marca. Prezesowa tow. br. An
aut • x *■/  _K . munwai   , ------
ona 1 podnosi skargi przeciw duchowieństwu tną walutę potyczek łącznie 700.000 kor., d y low a  Potocka zwraea się do pań przy­
prawowa wnem u zaciągniętych przez powi.t wielicki w Banku oh lnych To atwa a apizeJmł, prośt ab

Oddawszy wielkie pochwały duchowleń krajowym i będzie mogła corocznie wypłacać Ieohoiliy faaty ; datki nadsyłać pod jej adre- ------------  ---------------- -. . , . * „ „ 1* do Wvdziałowi powiatowemu znaczuiejsze kwoty, Mm (pa,ao pod BataQaini) do -obot dufft ag tłnmy zebrały się w obszernych i bardzo piękiie- • *-» - — e udekorowanych salach. — D> kadryla stanęło

gdzie było pełno, w Resursie nrię iniczej, Kto 
bie roittowym, n Kupców i t. d.

Niedzielny wieczór upłynął mi w „Sukole" 
pod znakiem drożyn strzeleckich. Prawdziwe

Oddawszy wiei&ia yiłUUITCklJ Uwusav | w- m
slwu prawosławnemu „za jego dążenia do I WTydziałowi powiatowemuznaczulejszu Kwoty, ^ _____ ^____
doskonalenia się i za jego pracę kulturalną I Jak o zwrot otrzymanych zaliczek, których to |b ^  do godr 3 popoł., gdyś Już o godz. 5 

dla ludu * ‘ -------- "  1------
tlenia się I za jego pracę Kuituramą i » u   , ----- . _____

UK» luud, ober prokurator podnosi szczegół- zwrotów powiat będzie mógł użyć na umniej- p j b d uk|adane Btoly
niej Jego udział w walce z pijaństwem i wy- szenie swoich długów zwględnie na zumiej- Z Towarzystwa Słowiańskiego. Dmgotrwały
raża nadzieję, że Jego diizlalaość w tym kle szenie rat anuitetowycli od pożyczek banko- okreB karnair; toiry utrudniał Tow. Slow. eraą

w7ck- dianie popularnych odczytów, Jak w rokn po*    * — * - L _runku będzie coraz wydatniejszą.

przeszło 260 par. W czasie kotyńcnt uną- 
dzono tańczącym milą nlespedsiankę Na salę 
wjechała armata, toczona pnez dzielnych ko 
synierów. Zatoczoro Ją mpozycj ę i trzy salwy

Przez przyjęcie ..proponowanej^ p ry *  | “ eTn m.'Zarząd I fd^  w | ̂ i a ^  c « « w U ? b ^
na osłodę cukierków. Bal ten nal żat do oaj- 
bardz ej udałyoh w sezonie ktrnaw»ło«ym 

0 obrazę czci- Dsiaiaj przed trybnnsłem sę
_  dzlów przysięgłych toczyła B'ę rozprarfa prze-

Dzisiaj ro.poczynsją się w Sejmie doba-lmiędly obn c .e^ m l obu stron g ^  j a k i c h  i'ro.rzucić w tyaią,ach| egzenc l.r z y I^ to ^ 1 z^G ^ iiew ^zów
— B ---------- kraiowegolprzyczyny, iż Wydział POwMowy^niejgadza wśtód gjawian, poa auowiono na 1ri 0nej przez p. Gatguls, fotografa w Bochni

r rz e *    . . F» __________ _
Wydział krajowy formy stałych apłat przez L ią wydawać. Dwa Jego kroki zwłaszcza
oznaczony okres czasu odpadnie potrzeba|w ostatnich oaaaaeh zss^gnją na uwagę.

Zanim kiedyś w przyaiłcśoi sporni aię ma-
oznaczony ------- .
rozliczeń co do rozdziału długów powiatoP o ł ą c z e n i e  P o d g ó r z a  U Z I

Z  K r a k o w e m .  I ktyó ,5 to względzie są znaczne różnice po tury polskiej —  wa wszystkich językach ał
j & l U i J f  »  Ł  ,  _ i  n l X m n l a  T  t f l l  1 t '  - :  t .  I  s ; A  w  f w a i B ^ a n M  a » K t » i r  l a f Z Y

ty nad sprawozdaniem Wydziału krajowego przyczyny, iz w ju .ia i   WD:u«  r--------------
w prsedmiocie połączenia Podgórza z Kra- się ns potrącenie zdłogów  wartości własne- pojBkie otrzymywane w darie od autorów, wy- r‘ u“ CJ
kowem. Sprawa będzie za kilka dni oatate- go majątku. Długi zatem 1 majątek pozosta- dawoów lub innych ofiarodawców wysylrć do ® obrazę o o popełnioną dru*cieiŁ, .. r

*• -  a Wielki Kraków aam- łjb y  przy powiecie. W jednym tylko wzgię- Pra , Zagrzebia Bolgradn, M.rtins, Budzissy- * • *  we W«eżn‘o nk«M  m  «tykoł, w -------  - ™ * * »  „  ' . . ________ rym zarzucono p. iż brał udrlał w macznle sfinalizowana, a Wielki Kraków aam- wy UJ yk*j |rvwiv«4v. ..  --- „ .
knie swój pierścień, którym otoczył dawny dzie od powyższej zasady odstępuje Wydział na. *R05:ą“ t 
Stary Kraków. (krajowy, proponując przeniesienie części gwa- . aBTł>u!a um

• - • I.Vn „

piśmie 
któ 

malwer
tddawna Risyanie, którzy wprost ^ „ ‘ch "d^kona^ych pr.e, kra^w.H iegVur.ę 

uwemi wydawnictwami Mą*aJe#_rfo- dnlka poc, towejto oakardou^go o krl-__________________________ nrajuwy, t----------  _ _ __ ____ _
Sprawozdanie Wydziału krajowego oma- rancyl kolejowej na miasto Kraków, Jako WjBńbki«. Polacy zaś lekceważąc w niedbalstwie rTT'’ r “ j
. obszernie historyę starań o doprowadzę- dalszą rekompensatą dla powiatu za ubytek tea BpoBdb oddziaływania, to spowodowali, że 1 f  a °^ * °

, ...”  nie dochodów z Podgórza. głowienie okazują małe zainteresowanie dl. I ł  * ™ y atkie » » ; « t y ,  poczynione p. Gzrgnlo- - — - -   ,    wi wobeo czego Zen cofnąwla ODsserme mstoryę fiiiliau V/ UVpaon«. | „
n’e wielkiego dzieła do końca. Specyalnle dochodów z Podgórza.
zaś obszernie zajmuje się kweatyą sporu W ten sposób1 ciężar Jaki Kraków ponie-1 kaltary polaki j , ' i  zarzucani książkami roayj

Radą powiatową wieli- sle na rzecz Rady po  *«-i« 1 . . , . ____
- "  *-------- '— ** 1 Finfinn

wielickiej, wynleBle I Bkjetni przeceniają wszystko co rosyjskie 
tejmiędzy Krakowem a Radą powiatową wien- o «  —  ------ .

cką w sprawie odszkodowania Jakie Kra łączną kwotę 1,500 000 K. Decyzya w tej Nfe mnieJ w. kaBa JeBt „tworzenie pod za- 
^ ófw “ a Powiatowi wielickiemu za u- sprawie zależy od Sejmu a uchwał. Sejmu r2||dem prcf Edmunda Kołodziejczyka „ A r c b i -
bytek dochodów w razie wyłączenia zen Pod- przyjęta zostanie we środę napełn^m posie- wnm z ło  w i an o f i  la t  wa n o l s k i e g o “

dzeniu Rady m. Krakowa. F ______

cofnął skargę Koszty roz 
prawy sądowej ponosić będzis p. Bsszkows. 
Ruprawie przewodniczył r. s, AjdukUwlez. Za

górza.
Jakkolwiek niema ani prawnej, ani usta­

wowej podstawy do żądania od gminy m.
Krakowa świadczeń za ubytki w dochodach 
powiatu na rzecz powiatu wielickiego, to j e ­
dnak Sejm, powodując się względami słusz 
ności, Już w  poprzednich ustawach inkorpo-
racyjnych uznał, iż ze strony miaBta K r»ko-iw »rg «  --------  -----wa należy się powiatem pewna pomoc dla I w Auetryi powróciły do normalnyca wa r un- i j# 2 Gimn. IV) z pomocą wydatną. . u „ , I ja  r .m

Ików. ^____ I Koncert kompozytorski Wł. Żeleńskiego od- wodzona" w mieszkaniu podejrzanego nie
— iadn*k akradcionTch D i3 n iąd zy .  Ters

Nie mniej^ważnem le »t  otworzenie pod za-j Btąp0Wł| oskarżyciela prywatnego adwokat Dr
Wartnbanpt.

Dalsi wspólnicy szajki włamywaciy- Wo2°
raj aresztowała polieya dalstyoh członków ban­
dy wtamywaezy, grasujących po Krakowie. Są 
o'mi 18 letni Leon Mirka, 17 letni Antoni 
Ida i 18 letni Władysław Bącsy. Obaj Mirkn 
wie zuani byli Jeszcae przed rokiem poiioyi. 
Ojciec icb, stnżąoy w instytucie rolniczym, po

które zajmie aię gromadzeniem wszystkiego, 
co odnosi się do hietoryi siowianofilstwa i zło- 
wianosnawstwa, a więc zbierać bidzie tak pra­
ce drnkowane, z tego zakreau, jak i rękopisy, 
koreepuudeueye Polaków ze Słowianami itp. 

Przypuszczać należy, że w oba tych spra-j- ” * m w 1

liesąca lat 22, rodem z Litwy, strzeliwszy do 
siebie z rewolweru. Pobudki samobójstwa na 
razie nieznane.

Pbiar fabryki w Niepołomicach. (Tei. wł.) 
Dsis ejszej nocy wybuch! z oiezaanycb n« ra­
zie przyczyn wielki pożar w fabryce dachówek 

cegieł w Niepotomlo&oh. Na miejsce pożaru 
przybyły okoliczne ztrażj pożarne, Jednak mi­
mo nadludzkich wysiłków nie zdołano ognia 
gasić. Pastwą rozszalałego żywiołu p^dły hale 

maszyu oraz całe zabudowania fabr/otae. 
Szkoda wynosząca przsazło pól miliona k tron 
była ubezpieczona. O g. 11 t9j rauo płoną 
resstki zabud wzń.

Egzamin kwalifikacyjny na nauozycieli (Iki)
sskót ludowych pospolitych przed Komis/ą 
egiamlnaoyjną w Boehui złożyły w latym 1914’ 
Białkowska Jani «a, Ddltzówua Stefania (bardso 
dobrze), Glodówna Marya, ftor zyesanks Auns, 
Herzig J&dwiga (bardzo dobrze), Koloszkówna 
Zofia, Mtrtya iwoka Eniiia, Ogarkówua Stefa­
nia (ba-dzo d brze), Olbrychiówaa Zofta, R»- 
maniszy: ó »na Ludwika (bardzo do-rse), Rybicka 
Helena, Swiebocka Weronika, Wilushiwska 
Stef.nia (b irdio debrze), Zzjącowa z Filków 
Helena (bardzo dobrze).

Aresztowanie P08ła. Z Czerń owieo doaoasą, 
iż na polecerie proknratoryi państwa w Oter- 
niowoach arasztowanc właściciela dóbr i posła 
na Sejm bukowiński Józefa Bluoia, do którego 
majątku otwarto konkurs. — Pasywa wynoscą 
blisko 6 milionów koron. Aresztowanie B.uma 
nastąpiło z powoda ukrywania czyści oo.yctkl, 
zaciągniętej niedawno w kwoele 300.000 koron. 
Wierzycielami są bsuki galloyjskie, bukowiń­
skie, Mie wiedeńskie i osoby prywatne.

Za przemycania sacharyny sresztewały wła­
dze sktreowe w Chrzanewie Aron. Józefa 
Kieinmanna.

Włamanie w Chrzanowie W nooy z 17 na 
18 b. m, włamali elę nieznani sprawcy do ckiepn 
żyda Szymona S erufelda i skradli kilkadziesiąt, 
koron. Za sprawcami śledzi śaniarmerya.

Sprawa Bisplngą W sprawie ord. Blapinga 
śledztwo pierwiastkowe nkońoaooe będzie 
Jatgo. Jat-r-o także sporządzony bąds e prawdo­
podobnie protokół zamknięcia śledztwa pier­
wiastkowego, poczem akta sprawy przisłana 
będą do prokuratora Hsi-azeimana, w cela spo­
rządzenia »ktn oskarżenia.

Od wydawnictwa.
W ubiegłym tygodniu ukoimy! Bie 'rnŁiicu. „t,.roo«6 pr.,jd.I. Tow.t,y-1

I f r g  w p reL y ś le  drukereklm 1 druk.rule , tw0 g , „ to4lU, „ .  ( . t e ł . K r.kd ., K 1 “ ! *  t o ”  W
1 *  - J. .. -o.m .in .it!i waruu-1. „ Tx r .____ _ werSmł.na 1800 K z „żłratr.icj romooy

wa UBiCBJ otij r - " - -  , , , kA_
złagodzenia, względnie usunięcia utr -aLeSń „Błcs Narodu" wychodzić musiał

Konserwatorynm. Program obsjmoj
smyczkowy A-dar, sonatę na fort. i skrzypce j mywaćzy 

Dobrzańska), Romans »*«—<

»■■»* —------
trwania zatargu, podobnie Jak i inne
niki krakowskie, w zmniejszonej objętości
w mniejszym formacie.

W  tych ciężkich chwilach Prenumerato- |r“ J'7 /  :
rzy 1 Prayjaciele nasi zrozum^ 1   l (pp Loe* l^ (5» n?

iny krakowskiej (*  Jakimi walczyć musieliśmy,
odniosły skutku, I w części zaspokoić Ich potrseby duchowe i| “wV " ' ' , ~ x  \ x ,
-  *-m - . ^ fid ,i8’ okazali tak wiele wyrozumiałości, że niemo P^ oag‘e,l * “ ) ’ ■’„re,*0le W "  

żerny powstrzymać się od w rażen ia  im I-Konrad Wallenrod* (z tow. ch

administracyl powiatowej, wywołanych 
wyłączeniem snaesniejssego okręgu ■ po­
wiatu.

Starania Wydziału krajowego o dopro- 
wadaeuie do porozumienia pomiędzy gminą 
m. Krakowa a Radą powiatową co do for­
my i wysokości pomocy gminy krakowskiej 
dla powiatu wielickiego nia odniosły skutku, 
a cb!e strony pozostawiły w tym względzie 
decyzyę Sejmowi. I ----- . .

nuledy w ,|,falen l*  •t* ou ” eczf » o 4 ,h “ l ” ? S 2 3 1 ?  fd°“ owrd“ T*'uoriu.ln8

wencyj _____
utrzymywania nieznacznym kosztem deja 
zdu kolejowego w Bonarce, Rada powiato 
wa wielicka nie ponosiła żadnych ofiar na 
rzecz Podgórza, natomiast dochodu z doda­
tków z Podgórza (z wyjątkiem 9 proc. do­
datku, zastrzeżonego ustawą drogową aa u- 
triymanie dróg miejskich) używała na cele 
reaaty powiatu.

Na ostatniej konferencyi, Jaka odbyła się 
dnia 21 kwietnia 1913, oświadczyli delegaci 
Rady powiatowej, że na zaproponowaną 
przez miasto Kraków formę odszkodowania 
chwiejnego (zależnego od wydatnoici 1 ha J-i-r

. Koncert KOmpozyiurani ni. aomuoiuoyu — j  ________
P°,dc,ła8 będzie elę w sali Starego Teatru w poniedzis- W *  l « d « k -kradzionych p sniędzy. Teraz do WQ̂  M l ginot i
? i  *«k 9 marca Wykonazrcami będą uczniowie " I* * *0 l»w, że kr*d* ® 7 J doIJa obronie trzechletniej złożby i
l̂ * 01 1 Konserwator,nm. Frogr.m obejmuje: kwartet ściii eię zynowie M.rkl, członkowie b»ndy wta ^  ^  a ^

Z wojskowości
, Trzechletnia służba wojskowa wa Francyl.

f i-  —■»- f Na Jednem z oe atnlch posiedzeń t -aionsklej 
Izby posłów wygłosił podsekretarz stann w oai-

gorąeą mowę w 
wojtkewej. Mowa 

ogromnej większości 
obecnych posłów, zdaje aię wakezywać, że ga-

wilach Prenumerato- / Loegbrówna 1 Dobrzańska), Romanę na Napad na agenta pollcyl. Ulioą Z^lertynie^ bi„et Donmdrgo9’a nie noal e'ę woale z myślą 
zrozum'eli trudności vBkrt ce (p. Dobrz.ńsks), pieśni (p, Weingar przechodziło ubiegłej nccy podpite »kieś fnie„l6ala B,ułbą trzeehletaiej 
mieliśmy, aby choć tównła) B; hefB0 konoertowe i Mazurek (fortep. towarzystwo głoino aobie pcśp owując Pelmąey A m ,a belflij8kai 0 bł,d ,«

' "  Aldony z op. w H  Dll<57 P ,aa_ -----------a A.--------- — -  aanbnłnawA 9*sh lVksilL ™ * .

X - r ó C * m l  “ • d ».6  d .le jo  ro ” £ - .T o  »  ..H  1 1 K  "(k.
- i - . -  » 4 I  s e i0W  Narodu11, ab , g . i )  J.1 do o ,b ,r f.  .  k . l « . r » i

Prenumeratorom niedostatki dziennika n0WgkjBa0,szym

M. Proeutowaka).
Dochód z koneertii przeznaczono na 

* S r U I niezamożnych aczniów Konzerwatorynm, Bilety
— (krzesło na 

Krzyża-

m litarny, ogaraia-
iw n.iaoojr »  uF. i    - - - . , ,4u; w coraz groźalejszy zpoiób cały świat
chóru odśpiewaj 9 ‘ ®w*ł towarzystwo do spokojnego z.cb)waala flywlUl0 , any> dąje łię nąjwyrażnlej etw.erJz ó 

(się, ze względu na sen mieszkańców. Ol^al iwa ^  abroJenlaoh milejszych. I ti

oaoe b« w « . Wczorajsza „Czarna kawa“ przyniozł* zno-
Mamy też nlepłonDą nadzieję, że czytel-1 niebyirJały aakBBs tańcem nowoczesnym. -  
r nie odmówią nam 1 nadal swt .  "  r4'| Wykonane doskonale przez p. Dolińskiego i p

Ninę Doili, były one goiąso oklaskiwane przez I warzystwa zbiegła.
bardzo licznie zebraną publiczność. Wykonane " — A-‘ ‘ ------ -

podczas strajku.
Mamy taż nl 

nlcy nie odmówią 
eego poparcia.

rzecz 1^0 słowa i całe towarzystwo podochoconyeh I " lB ''JekDA*Ĉ  a~ 7 I 
łiint.wImłodzieńców rzuciło się na agenta i obaliło go “ 0r8J a ,“ la

oa ziemię. Ponieważ napastnicy po żęli przed wa 4 * eDBU 1 0 
stawioiela poi cyi bić pięśsiaml i latkami, p.
Kapnsta strzelił dwukrotnie. Jedoa z kol tra 
fila w nogi noznia sikoty c.ramiczne], Kazi­
mierza Ooderkę, którego po opatronka prse 
wieziono do szpitala św. Łazarza. Renta to-

Sprytny oszust Od kilku tygodai kręcił aięDarOBO USI zeoraoa puuiku»iiuov. ■ / » ........  - r -d —# —. , a . _
zostały tańce „rag-time« , nagrodzone hucznymi po Knkowie handlarz złoża ze Słomnik

'  . r t  -  . m ■ a t .  a  ' ___   A  T X « c f  Q r > ł a i , a i  A U  O u  r 0 7 l Q

MoJ-

t\k np
czasie pokoju liczyła 

dwa lata tema tylko 44.000 ładzi, w roku bie­
żącym liczy Już 100 000. Kontyngeot rekratów 
w 1914 roka wynosi 33 000 ludzi, dotąd wy­
nosił 13.000, z»ś w łatach 1915 i 16 powię­
kszy się snaczn e.

Wielka wojskowa agsncya szpiegowska. —
W adomość o wykrycia w Genewie wielkiej 
wojzsowej sgeroyl szpiegowskiej wywarła w 
cale] 3swajearyi niezmierne wrażenie. N i caele 
te] »g  ncyi stall: byiy efieor niemiecki Brna-

oficer austr.-
tOBhftiy LB Al O O n V CS|ą~ tum O | Ui*|| Z vuav aa V a*wwa«f — _ w  ---

n f l K k i e  oklaskami, Bta ta-o“ , które okazało się tańcem żeaz Józef Spiegei, odbierająa od rozmaitych nńel vjn E a k, orzz’ rezerwowy
bardzo pomysłowym i pełnym wdzięcznych owo- kopców zaliczki na *bot<*. Gły zaliczki wy- Aloiz» G l a a e r  B/ł* nna

 „ i„ ał„  ln4 kilkanaście tysięcy koron, Spiegei in„ nmUg »  nracował. rów„oa,bardso pomysłowym i pełnym wdzięcznych___
lncyj o okrągłych ruchach, właściwych tańcom j niosły jnż kilkanaście tysięcy koron
wschodnim. — - “  ■ • ’ ■

Aż cztery „niedźwiedzie* wykonały tanies

sorgznizowauą
^Pł®£el znakomicie, a pracowała równocześnie dla Nia 

ulotnił się z Krakowa. W tych dniach otrzy- j a  astro-Węgier, a także dia Jednego
mali oszakanl btndlnrze zbożem % Cushaf-n z tych państwo przeciw drogiemu, oraz przeon

l7 « a  dodatkó'w) bezwarunkowo zgodslć się ™
nie mogą, ponieważ Um n le jB »^e j.p ła^K ra - .Tkoły "rolniczej' lub kursów roi

rs* ! '  _ Ł_ t nf ■

Z Królestwa Polskiego.
Hoinv dar Lubdskle Tow. Rolnlcse otrzy- ^  oitery „niedźwiedzie" wykonały tamesimau oszuaam biuu.mii “" “ .“ I*  ijou |uwo.« u'u»i«bhi, un> w

mało w daraa od p Erazma Plewińskiego Jego nIed4wjedzi. Wywoływały one ogólną wesołość Hat, z lakonicznem zawiadomieniem: Jak będę ob„  ty0J państwom razem na korzyść Roayl 1 
ra Felin w gub. LubelakieJ, w celu orzą- m, oty(finaloyml koatyumami. potraebowal wrócić, to potrzeoować będę oc pranoyi. Kierownicy tej ageneyl l ich podwładni

- * -  - * ■---------- f —  -  - -  - - * *  •- * * -----I a . I  I  „ . a l a ^ a l l  / ) a a i r A H a > A  I t ł f r t W / H  mat er a  n s d A a  * a  I M A i r l f

7 -o  mi i  ___  . ,, i  ,,  r,™,*. mnaia i uzema w uvu >•— < ----------------  , , W trzeciej części podziwialiśmy włoską „fBr
kowa o cały wzrost siły podatkowej musla-1 n,c2ych NleiaUia[e od tego p. Plewiński ofia- Un<ł«  Ta ogtatnia okazała aię tańcem bardzo

”  ”  ”  °" '“nn ‘®  rował 10.000 rb w gótowiźnie na urządzeni e J j yBryn,t pełnym temperamentu... ale też i od-
tej saknty. O zatwierdzenie tej darowizny lu
bslekle Tow. rolnicze wystąpiło do władzy.

toby wywołać w  gospodarstwie powiatu dłu 
goletni zastój, ileże każdy dalszy wydatek 
ponad samieszcione Już w  budżecie wydatki, 
musiałby pociągnąć za sobą dalsze podwyż­
szenie dodatków powiatowych.

Wreszcie stanęły dwie propozycje, jako 
ultimatum se strony Krakowa, że Kraków 
obowiązuje się opłacać po 38.400 K rocznie 
stale, Jako ryczałtową subwencję przez 20 
lat powiatowi wielickiemu bez przejęcia dłu­
gów", zaś delegaci Rady powiatowej sfor­
mułowali swą proposycyę, jako ostatecacą 
we wniosku: „Kraków uiszczać będzie przez

| dać.
Włamanie do beinicy 

Szerokiej włamali się ubiegł j nocy nieznani

posiadali deskomłe informaeye, przez eo mogli 
Do bożnicy przy uL j iryrjądz&ć wielostronnie wielką eikodę.

Szwajcarska Rada Związkowa, która posta-

Z Litwy.
Dekoracye honorowe za propagandę pra 

W08ławla. „Birż. Wiedomosti* donoszą, że usta­
nowione zostały odznaki hmorowe dla osób, 
prasujących na rzeci prawosławia w trzech 
dyecezyaoh prawosławnych: kijowskiej, wołyń 
skiej i podolskiej. Ordery to są trzech stopni.

35 lat po 80.000 koron „bez przejęcia dłu­
gów*.

Ody dalsze zbliżenie się obu stron, mimo 
interwencyi Wydziału krajowego, nie duło 
się osiągnąć, nie posostaje nic innego, jak  
odnieść eię o decyzyę do W y s o k i e g o  S e j ­
mu.

Wydział krajowy, przychylając aię do ży­
czenia Wydziału powiatowego i z uwagi na 
to, że względem powiatu wielickiego już 
przy wyłączeniu z powialu i wcieleniu do 
Krakowa gmin Zakrzówek, Dębi iki, Dąbie, 
Ludwinów i Płaszów zastosowany został sy 
stem okresowo oznaczonych stałych spłat na 
rzecz powiatu wielickiego, Da co zresztą i 
miasto Kraków, Jakkolwiek tylko w drugiej 
alternatywnej propozycyi wyraziło swoją 
zgodę, przedstawia Wysokiemu Sejmowi wnio­
sek, zastosowania tego sposobu przyjścia po­
wiatowi w pomoc se strony gmioy miasta 
Krakowa. Co do wysokości świadczenia mia 
sta Krakowa i okresu spłat rocznych Wy­
dział krajowy sądsi, że słusseą rzeczą bę 
dsie kwotę ofiarowaną rocznie przez m. Kra 
ków o 5600 K podwyższyć i osnaesjć okres 
trwania pomocy na lat 25. Za tem przema 
wia z jednej strony fakt, że miasto Podgó­
rze przyczyniało eię dotąd prseclętnie kwotą 
72.000 K do wydatków powiatu z drugiej 
okoliesność, że w  proponowanych ratach po 
44000 K misścl się także amortyzacja te] 
ezęści długów powiatu (najmniej 250.000 K) 
które Kraków musiałby przejąć, gdyby za 
stosowany był system spłat, przyjęty w al 
tenatyw ie. A  wniosku krakowskiego.

Za dalsiem podwyższeniem cyfry stałych 
świadczeń miasta Krakowa nie mógłby W y­
dział krajowy przemawiać z uwagi, że mia 
sto Kraków a powodu objęcia agend Rady 
powiatowe] na terytoryum Podgórza, tudsież 
agend palltycznej władzy powiatowe] w Pod

powiedaio trudnym 
P. Nina Dciii o 

oaeb charakterystyczny h wiele brawury i werwy.- - -i- 1__c

sprawcy i skradli 10 K . go tów są , srebrny p a -| a o » U  wytęp ć t-’ go  rodzaju o ge itn ry , rospo-
ok&znła iwł&azoza w oba tań. 1 list z napisem „London* i paszkę srebrną. oręla przciw E a k o w i  i G l a a e r o w i  śle­

dztwo R )»aoo*3Śale « ś  vri%iia aai^yaskeD CU.»— __________ . Szpilkę złotą z dyamentem i perłami ode
Wobec wielkiego zaintereeowania się tań- brała pr.Kcya od Piotra Pawlaai ew. czznanego ,wabi|y i 3h pod jakimś pozorom do WiedaU, 
.i nowoczesnymi, lakie wzbudziły w nazzetn [ złodzieja. gdz'e E c k s  zatrzymano w więzienia f l l&se -

Za kradzież futra '-angurowego wartości ra  Błń tf., k(IKl dn ach arositaoaml nowoczesnymi, Jakie
mieście, program wczorajssy powtórzony zosta­
nie Jeaicze raz j u t r o  we wt o
popoł .  na „Czarnej kawie*

--------- „ --------  __ ------------  _ . y^mzzłao
r e k  o godz. 4 1200 K, aresitow»ła policja Andrzeja JarBńca|n  ̂ wjl.jość. G l a a e r  povróaił di S;wab\ryi, 
■cli hotelu Pol-1 z Ctarnnohiwic

lera. „Ta-ta-o“ i „furlana" wykonane zostaną 
w charakterystycznych etrojauh Indowych, co 
znacznie jeszcze podniesie lab efekt.

Uwagi reportera balowego. Ost>tDi* dni — 
szalone dni i Niejedna mamos a ile dziękczynne

Dnia 24 lutego 1793 król praski wydaje manifest I w.shhalenla. J®2« 1 « *  »l< *  karnawale » %* 
orzeciw Gdańskowi. (dla Jł-j „pocechy , — a zato niejeden tatns

•-----*---i -  -  —.» ł aafnon aai

Rocznica.
przeciw

Wiedzieć należy, łe Gdańsk, miasto niemieckie,

----■ ■ IV ■ -
szyku je z ro z ia rtem  sercem  wekselek dla S ra ir, I 
bo w szysta ie  usiłowania sp^łziy na n ic z e m i'

Delegacya polskich Towarzystw nauczyciel­
skich. Po ajvździe delegatów nancayci listwa

bronU r d o  u^dłegó”pKecTw~ź»^row] p7ae7Pru,y. bo ws.yaia.e ummw.nt. « ^ o  krajo, odby ym 15 b. » .  we Lwowie,
Gdańsk był najgorliwszym rzecznikiem niepodległej Córeczka nie wytsnoowala aobie męża. N e ndała eię — jak wiadomo --  depntacya dele-
Polatj. pomógł ani rag time, ani farlana, ani nawet gaoyi do pp. namiestnika, marszałka i wice

. . s« . prezydenta Rady azkolor-J z przedstawieniem
wszelakie postulatów nan-.zydel twa indowego i z prośbą

torek 17 b. * *- -

pomógł
Kierowały miastem motywy ekonomiczne. Są 1° I t a- ta-o 1

którą jednak wraz ze swymi subagentami 
Za porzucenie niemowlęcia na nliey are-l^jjji^i na P(,I«oen e Rady Zw ątkowej .poś ić. 

sztowała poiicya 38-letnią Antoninę Szczęsną.|

R e k r o l o i f a .

W Kijowie zmarł znany w Królestwie war* 
azawski f*bi-ykao» fortepianów Henryk Kern*  
t opf ,  który p>lskie pianina i fortepiany po­
stawił ra poziomie doskonatośoi z najlepszymi, 
wyrabianymi za granicą. Był oprócz tego czła- 
• iedom wieikicj kaitary artystycznej oraz do­
brym obywate e a.

K ro n ik a  z a m ie js c o w a

u i o i u n n i ;  w
względy silniejsze często w polityce od ezyeto - poli-1 v"  ” ' .tycmydi. I to z dewroiinficyi dobija

Za naszysb ctzsów przygotowuje eię nowa zmiana 
dróg handlowych. Bułtyk będzie na nowo pierwszo­
rzędnym szlakiem bandln powszechnego, a podłożem 

ekonomietnem oczywiście znowu ziemie poi-

£Jt4 UJ MM     . „ -  r ------ -,
stworzenia dwanożae ostatnich dni karnawale, o ich popa cle. We wtorek 17 b. m ndtła eię Pow szeoh n e w yk ład y  a n lw ersy teo k le . 
Dzico ęć balów w J den wieczór, dwadzieścia depntacya do ke. arcybiskopów Blczew<kfego w
pifen'ków i ranoików, oetatoie strzały Amora 1 Teoderowicza. Przedstawili o;ii arcyp-s ;r*om g wieczorem.^step io"b° 0 A0'1'*

i .  x--------------------- lolob-lol „  hl« ™ |„ł„ l
ego
skie.

wylatują z kołczana.
W BObotę wola mego

Interesy całego wybrzeża B a ^  ^ „ ‘a mnie n i dwa bale. Tym r«uem|i koniec.ność z^at^onU
na nowo niepodległej Polski, „ „ t ____  , _____
śniej, im s i l n i e j s z y  będz i e  naród p oleki ,  , ~ ~~B~ , , d k Bani ^d»ż mola
im mocniej opanujemy za wczasu handel i przemysł!... . Cnak , g y Ja magni
we własnym kraju. | fik?, nabrawszy nieofnoś i --------     '

ważność kweatyi nsnczycieleklej w chald bie 
ezefa, a i własna o-|żącej se rt nowiaka nzrodtwego i apotecznego

Jej w bieżącej aeeyi
sejmowej. Depntacya prosta ich, aby swoim 

do czystości mych | wydatnym wp’ywem przyczynili elę do zała

(Program na luty i marzec). 

23, 24, 25, 26 lntego :
O

UlUr»WD»J UlWUiu  -- w---------  , ----------- „ _ _
intencyj choreograficznych, pospieszyła ze mną, twienia tej kwostyi z korzyścią dla nauczyciel 

| aby mnie kontrolować. etwa. W odpowiedzi obi] aroypaaterse zape
Argnsowtm okiem śledziła moje ewolaoye wnlll depntaoyęB _  . I • i# i r Argnsowsui m im  a*— —  -----  ---------- --

I t f lhrWPKkf l .  rJłłan  Sni$Si((. KriłKnW. t»neezne na zabawie mieszczańskiej Kloba m ie- Bpraw nauezyclelstwa indowego i zapow iedzieli, 
i Ud ł t lohf lf  roisil OplOlWp M u h u r I  BS0|aÓBkleg:o na ^Kotlowem". Rojno tam było że obsj wejdą do komlayi azkolnej, aby w

Wynajmuje i apnedaje pierwasorzędujch fa- i gwarno. Energiczny wodiire] sprawiał szyk1, chwili decydnjąoe] użyć swego wpływu na rzscz
bryk fortepiany, pianina, harmonie I phonole a na czele poloneza rnszyl pre^ s " ‘ —
za gotówkę łub na spłaty nawet dwudaiestc dzieiniczej p. Wajda z ~

miezięcone bez eallczkl. • * — * -»•■— 1 — *

Dai
Duo. Uniw. Jag. Dr Zdzisław Jashlmeok'': 
roz woja kultury muzycznej w Polsce.

Dnia 27 lutego, 2, 4, 5 marca :
Doc. Uniw. Jag. Dr Jersy Smoleński: O lądach

ewej wielkie] życzliwości dla I • ___________

Izby ręko 
za

naaezyałelstwa.
Ueleczka dyrektora banku. We Lwowie zban

s r s r a Ł ^ - J s t  . « * i .  T.w. di.
 u_ii j . u i . i  v.i.„.wałn Ibudowlanego* z siedzibą we Lwow.e, któregoprzybyli dobijać karnawału

Dobrze po półaooy wyruszyłem do „Soko 
!a“ n* kostyamową zabawę „Gwiazdy". Wł»- 
śnie przybyłem na kadryla i przed o zyrna 
memi rozwinął eię barwny korowód ocoło 200 

*: Wschód P*rr które przewijały aię pe sali. Zabawa także
I -ł_ -4-1- TFUlh-a liawha kltflf.Tn

K R O N IK A .
K a l e n d a r z y k  a a t r o o o m i c i  nj :  wncuuu r - - , ------.

słońca rozpocznie się Jntro o gedz. 6 min. 36 ; 8*e udała. Wielka liczba kostynmów dodawała
zachód przypada o godz. 5 min. 12; długość JeJ orokn. Do poloneza atanęł > około 200 par, 

- - . -  . . — prowadził p. Koaobncki z panią Zającową, ns-
dnia godzin 10 minnt 36.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jntro 
wtorek Macieja, pojutrze w środę Popielca.

budowlanego 
kierującym dyrektorem był p. Wtad. Żebracki. 
Pasyw a wynoezą 200.000 K, Towarzystwo to 
było atow. udzialowem z ogr. poręką, a człon­
kami jego byli nietylko budowniczowie, archi 
tekoi i majstrowie murarscy, ala także prze­
mysłowcy, związani z przemysłem budowlanym 

Prokoratorya wdrożyła przeciwko dyrekto­
rowi Żebrackiemu dochodzenia wstępne o zbro

Repertuar teatru miejskiego
w Krakowie.

Pun;edzialek. „Budowniczy Solnej". 
Wtorek. „Pani prezesewa*.

Dyspensa postna na rok 1914.
„Notifio-.ńonea* dyecesyi krakowskiej ogła­

szają nasbępojąie roapor«ąlzea e księcia iieku- 
pa krakowskiego:

 ____________   ^  Na moc/ Włai*y otrzymanej od Oj:* św.
a ponieważ przed kilka dniami IPIuza X. udzielamy niuiejetam d a wstyetuieh

- ■ • —•— \ ■ i -----------1 — m.___.— i j „ _
we

etępnle ezU: wiceprezes Zając z p. Dadiiakową, dnię oszaetwa, a ponieważ przed kilku amami nuna a . uuaieiaui; UIU.OJR.-IU. u „  . . i , , . . , . ,  
wiceprezet Stróżyńeki z p. Sądlową, p. Dudziak uciekł ae Lwowa, ścigany jeet listami goń- miezzkańoów ta:njscej dyeoeayi następ liąsej dy- 

— * - ■ ■ *■------------- - - n»a,„n « im i  apensy od poeta aż do środy popieico wej *. 1915.Reżdzsńską, p. Mereelński z p. Orenn 
Sądel z p, Mateuszową. — Komitet,

czymi.
Samobójstwo w dolinie Kościeliskiej po-

apeney
1. Pozwalam y używać nabiała i Ja w * wszy-

m u s t
1  p| sową, p. Sądel z p, Mateuszową, — an u an ,i aauimnij«n« ■■ --------------, . .
chcąc podniecić fanUzyę uczestników w po-'pełuiła w sobotę parna Jadwiga J a n e z e w a k a, I takie dni Wielkiego Pontu, w która prs*?i n y

Dra Mapoleona Cybulskiego profesora Wszechnicy Jagiellońskiej
posiadają wszelkie własności wymagane przez nowoczesną hygieuę jam
tut. Odznaczają zlę przedewszyetkiem działaniem bakteryobó|cz -m i o^in 
ciwzapaluem, nie niszczy zzliwa zębów a z powoda miłego s a i ' «  i i  \  .j 
cha są nader przyjemne w ożyciu. Wyroby podług przepisu Pr-jł. Dra Cy 

bulek! ego prawdziwa za tylko z nazwa „ T L I  I Q  L“ .

znajdują zlę miliardy drobnoustrojów (bakterye). Nletkóre z tycb drobno­
ustrojów wywierają zzkodliwe działanie na błonę śluzową nst, gardła, mi-

gdały i zęby. Dotychczasowe środki, których ożywano w celu usunięcia 
ch drobnoustrojów nie zawsze były celowe, t. z. nie tylko nie niszczyły 
owych drobnoustrojów lecz nadto zawierały często składniki, które nadwyręźały 

szkliwo zębów. Skntki były wprost przeciwne zamierzonym. Preparaty „Tlenol* 
natomiast (woda do nst, pasta i proszek do zębów) wyrabiane podług recepty
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Jest post ścisły —  z wyjątkiem Wielkiego 
Piątka.

Nadto po iw a la tn j używać Jaj i nabiału we 
w s iy e tU t  inne dni w ciągu rokn ob jęte  pra­
wom ścisłego poeto, Jakoto :

a) w anobedniowe irodj, piątki i soboty;
b) w adwentowe itod/ i piątki ;
c) w wigilie: Zielonych świąt, SS. Aposto­

łów Piotra i Pawła, Wniebowsię?ia Najświętszej 
Panny, Wsiyetkich Świętych, Niepokalanego 
Poczęcia N. P. Maryi i Bożego Narodzenia;

d) wreaacie w wigilie wszystkich amety­
sty* q świąt Matki Boskie] (ścisłym postem świę­
cone według starożytnego L«ycz>Ju dyeeesyi 
krakowskiej).

1. Potraw mięanyen pozwalamy wssystkim 
ożywać w niedziele, poniedsiałki, wtorki i ezwar 
tki Wielkiego Poeta — z wyjątkiem Wielkiego 
Czwartku. W niedsiele Wielkiego Poeta wolno 
Jeść s mięsem nietylko przy obkdsie, ale 1 przy 
ksłdym posłań, w tamte zaś dni tylko ras 
na dii ń i to przy obiedzie, przy którym Je­
dnak Jak i w nisdtiele Wielkiego Poeta równo­
cześnie z mięsem ryb opisywać nie wolno. — 
Przy wieczornym poslika wykluczone eą potra­
wy mięsne.

Dyspensajemy równieś od lwyktego poeto, 
tj. od wstrzymania się cd mięsa w dni krzy­
żowe.

Taką samą dyspensę dajemy na zuyzłe so­
boty w ciąga tegoż roka przypadające, ostrze­
gając jednak, że od tej dyspensy wyjęte są 
wesystkie soboty Wielkiego Postu, soboty Su- 
cneJniowe, tudzież soboty, na które prsypadsją 
w tym roka wigilie.

Ci, którzy stołują się w publicznych restan- 
racyacb, jeśeli albo wcale nie mogą doetaó po­
traw postnyeh, albo tylko za wielsą opłatą, 
mogą apośywać mięso prsy obiedaie i kolacyi, 
z wyjątkiem Jednak piątków całego rokn, wi­
gilii Bożego Narodzenia 1 środy popieleowej. 
Ludiie świr tcy podróżujący koleją żelazną, zmu- 
zzeni z tego powoda jeść na dworcach kolei, 
w wagonach restauracyjnych, mogą nżywaś 
potraw mięanyeh we wssystkie dni postu z 
wyjątkiem Wielkiego Piątku.

Ponieważ djepenza niniejsza tyczy się tyl­
ko Jekości pokarmu, nie zaś ilości, przeto we 
wszyatkie dni, w które post ściały Jest prze­
pisany, raz tylko na d iitś i  południa wolno 
Jeść do njtośd. Od tego obowiąikn wyjęte eą 
raoby wiekowe, więcej a'ż 60 lat i młode mniej 
niś 21 lat liosącS, kobiety brseoiienne 1 kar­
miące właeiiemi p ersiumi niemowlęta, lu­
dzie eiąśką pracę zajęci.

Wszyscy, którzy z tej dyspenzy korzystać 
będą, ztołą odpowiedni, ich stanowi Jałmuśnę, 
przezt dcsjną na małe Bemlnarynm.

Ci zaś, co nie są w stanie ztoijć jatmniny, 
odmówią w te dni, w które s dyspensy korzy- 
stać będą, modlitwy.

Pozwalamy iaH e ożywać jsko omasty do 
potraw smalen i innego ttnszczu zwiersęcegu 
w pouiidz cłki, wtuiki i czwartki Wielkiego 
Postn przy każdym poaiłko, a nadto njo »a 
śniamy Bcąnców parafii pro foro jł*  rno i spo- 
s iedników pro furo interno do rossserzania to 
go poiwoleiiis ua wsiystkie dni postne, z wy­
jątkiem środy popieleowej i trzech ostatnich 
dni Wielkiego Tygodnia, dla pracująeysh w f i  
brykach, kopalniach, warsztatach i wszystkich, 
którsy ciężką pracą rączo, zarabiają na życie, 
Jak d u >  dia oeób mea&możnyeL, który b nie 
atać na masło.

Wreszcie upoważniany Księży Probossesów, 
Adm'nistracorów parufi], Wikurjoh Lzposytów 
in foro ezterno, a Spowiedników in foro inter­
no, aby tak pojedynczym osobom, jaku też cu 
tym rodsinom (w ich parafiach samieusnatym), 
kcóreby dla ałabości sdrowia lub innej ważnej 
prsycsyny więkatoj Jessese potrzebowały nlgi, 
udzielać mogli obszerniejszej dyspensy.

śmiał się z tych ostrzeżeń, twierdzą-, iż hr. 
Mlelżyński do esynn takiego nie jeot sdolny. 
Jednak od tego esasu hr. Miączyńskl nosił 
przy eubie rewolwer.

Pytany prsez sąd o mo tywy sabójstwa, hra­
bia Mielżyńeki oświadczył, że w dnin kryty- 
csnyu po wróci w».y późno do domn i słysząc 
szmery w pałaoa, sądził, iż zakradli się zło 
dz,eje ; na ewentualność taką ioy< zawsze przy- 
go towany i kładł pod łóżko dwa brauningi. 
Dalej hrabia oświadcza, żc według umowy z żo­
ną.. nie przekraczał n gdy eamowoinie progn jej 
sypislni. #dy więc zeszedł na dół w posiuki 
wantu złodiiejów i uełysiat w korytarza do 
chodzące z sypialni żony głosy, zażądał strzelby. 
Po krótaiem wantnin otworzył drzwi do sy 
pialni 1 nie wie, co się stało.

Z zsznań świadków okazało się, żs hr Miel- 
żyńska zdradzała ewego męża nieraz, ten Je 
dnakże przebisia. jej, aż wreszcie ., ucho eię 
urwało. Wodlug zaś zeznań p. Koczorowskiej, 
hrabia obchodził się brutalnie z żeną, odstrę 
czat od siebie hrabinę, nie cieszył eię sympa 
tyą stożby i t. d. Podczas zeinuń Kociorow 
skicj hrabia lacho wy wat eię w sądzi* niespo­
kojnie i byt zdenerwowany, nawet dwnKrotnie 
■emdiał.

Btrdso niebezpiecznym przeciwnikiem Ma­
cieja hr. Mieiżyńekisgo okazał się pusgkarz 
p. Prsnss, który przybył ne rozprawę i poglądu 
swojego nie tai bynajmniej. Zlaniem p. Prenssa, 
br. Mielżyński działał z premedytueyą.

Wśród dowoiióu rzeczowych na samym 
wiersebn spoczywa szlafrok seledynowego ko 
lora hrabiny, dalej pantofelki atłasowe, gorąetj 
pasea i inne droblasgi. Do tyoh drobiazgów, 
wstrząsającycb nerwami nawet ladsl otrsseka- 
nyeh, należą ziarnka śrutu, wyjęte z poszarpa­
nej piersi pięknej kobiety. Dragi Komplet do 
wodów rzecz, wy en tworzą części obrania ś. p. 
hr. Mfąciynzaiegó, a więc jego buty, jego 

Jubka" podobna do marynarki i t. p. Świad- 
esą one, że brab a byt boso i wszedł w dużym 
negliżu

Po dwudniowych rozprawach, w sobotę o 
goiz. 5-ej po poladniu rozpoczęli mowy obrońcy 
oskarżonego, adwokaci: Jarocki i Drwęcki. Ja­
rocki przemawiał dość długo, dowodząc, ża br. 
Mielżyński za czyn swój, popełniony w tak 
krytycznym momencie, zupełnie nie odpowiada.

O godz. 6 ej po poł sąd postawił prsyBie­
głym dwa pytania: 1) ozy Mzsiej br. Mielżyń 
ski winien jest zabójstwa rozmyśl nego ?; 2) czy 
Maciej hr. Mielżyński winien Jeat zabójstwa, 
popełnionego wśród okoliczności łagodzących ?

Ne oba pytania przysięgli odpowiedzieli — 
„Nie". Wobec tego sąd ogłosił wyrok, un i e  
w i n n i a j ą c y  Aócieja br. M elż.nekirgo.

Po odczytania wyroku br. M rozpłakał etę 
i omdlał, poczęta w otorzerin rodziny ud.ł eię 
do ewego mieeikania.

Z teatru.
r Budowniozy Soltiess* Ibsena.

W rozkwicie swe) literackiej działalności 
byl Ibsen pisarzem realistycznym I dopiero 
w dramatach, które stwora/I w późniejszym 
witku przeważyła reflekdjjoa symbolika. — 
„Budowniczy Sulneee" stoi do pewnego sto­
pnia nn pograniczu symbolicznej maniery.— 
Rozgrywa się tam rzeczywisty i przy całe) 
uubtblntści bardzo ludzki konflikt psycholo 
gicino-uczuciowy, który Jednak jeat rozmyśl 
nie cołiiięty na drugi plan wobec całego 
aaeregu poetycznych rlegory] i prsemśni. 
wypływających jedn, k logicznie z wypadków 
realnych 1 śrifiln a nimi powiązanych. Po­
wstałe d ąu całośc cokolwiek mglista 1 w nie 
których ustępach (rozmowy Solnesss a Bo­
giem) przejaskrawiona, ale tak dobrae shar 
monizowana, że oba Je] pierwiastki siewają 
się a sobą i uzupełniają się wiajemaie.

Dwoistość dzieła odbija’ się także na 
charakterystyce głównych postaci i stąd po 
wstają pewne trudności dla wykonawców. 
P. Adwentowicz odegrał rolę budowniczego 
a siłą, dochodzącą niekiedy do brutalności. 
Była to kreacya bardzo żywa i zajmująca, 
w której jednak pierwiastek abstri kcyjny 
nie był dostatecznie uwydatniony. Panna 
Łusiczkiewlczówna. była i symbolicznie i 
realnie uosobieniem młodości, w di. jku i 
świeżego życia. Z niezwykłą inteligencyą łą­
czyła eię u niej technika nadspodziewanie 
rozwinięta. Rola była bardzo subtelnie Bro- 
lumiana I obmyślana i zaważyć powinna po­
ważnie na azali w karyerze teatralnej tej 
młode] artystki.

Oddanie roli żony Solnessa p. Turowiczó 
wnle było omyłką, która przedewszystkiem 
dla niej samej musiała być przykrą.

Protcs br. JKk . JHIlelźydsKiego.
Międzyrzecze, 21 b. m.

Ważne eeznania dał kamerdyner zabitego 
br. Miąezyńekiego, Wincenty Gajezak. Twierdzi 
on, że kilkakrotnie ewraeat uwagę panu swo 
Jemu na to, iż hr. Mielżyński wie o Jego eto 
ennku z hr. Mlelżyńską. Gajezak przestrzega! 
Miąezyńskii | o na podstawie pogłosek, poeho- 
dsąoyeh od służby hr. Misiżyńskii go, iż ten 
gbee zabić kochanka swojej żony. Miąezyński

Zgon „latarnika" 
rapperswyls kiego.

(m) W Badenie szwaJ carskiem zmarł Włc 
dysław R u ż y c k i de Rosenworth, kustosz 
Muzeum rappcrswylskiego Wiadomość n.e 
Jeat niespodzianką dla tych, któizy widzieli 
‘76 letniego starca na ostatniem posiedzeoiu 
Rady Muzealne] w  sierpniu r. 1918. Stary 
Rużyeki, który praea więcej niż 25 lat kie­
rował dyktatorsko ukuebanem przez Biebie 
Muzeum, stracił rałą radość 1 racyę życia z 
cbwitą, gd/ wielka rewolucya w Muzeum w 
r. 1912 obaliła jego rządy. Rużyeki nie mógł 
żyć bez Muzeum, z którego przez ćwierć wie­
ku nie wyjeżdżał, któremu poświęcił całą 
swą pracę, awój majątek i sbiory, które stało 
Bię dla niego rodziną i ojczyzną, gdzie prze­
dłużał swą służbę dla Polski, zaszcaytnie na 
polach bitwy rozpoczętą. Nie mógł Już od- 
dechać Innem powietrzem niż muzealueiu, 
g a j wyprowadził się i RappBrswyiu, zmarł 
z tęsknoty i żalu. Praypomina się loa sien­
kiewiczowskiego „Latarnika", gdy się cayta 
telegram o Jego zgonie.

Ruzycki walczył w powstaniu btyczoio- 
wem, potem emigrował do Moaach'uui, gd«ie 
założył sklep ze starożytaościami, aż Plater 
i Haoryk Bukowski powołali go na kusto 
sza Muzeum rapperswyUkkgo. Liczne pa­
miątki i dzieła sztuki w Muzeum, ozuaczene 
literami R ▼. R., świadczyć będą zawsze o 
jego ofiarności beagraniczne] dia Muzaum 
Suchy, pochylony, utykęjący staruszek, z 
czarną długą brodą i błyszmącemi oczyma psł 
nił równocześnie rolę kustosza, dyrektora, 
wi ź jego i przewoduikji po zn orach. N u był 
idoul ym kustoszem —  to prawda, braku 
wało mu fachowego przygotowania, ale k*żdy 
Polak musi, uznając jego bezgraniczne po­
święcenie dia Muzeum —  pochyl ć d.lsiaj 
głowę przed zwłokami t*go niazwykługo 
człowieka. Muzeum takiego Już nie dostrnio.

Żołbierzem Polski byt do końca życia — 
żołnierzem sam reproćhe. Gr-eść jego pa­
mięć1 !

Dochod z monopolu wódczanego. Wedłog 
prejektn budżetu na roir bieżący rząd rosyjski 
spodziewa się osiągnąć se sprsodaży wódki 978 
-rilionów rubli.

Ponieważ w państwie rosyjsklem jest 37 
i pół milionów dorosłych męż^sysn, a po po­
trącenia małe pijących mahometan i żydów, 
32 miliony dorosłyeh mężcaysn pijąeyoh, więc 
każdy z nieb wydaje przeciętnie na wódkę 
30 rb 50 kop rocznie. Wobee istnienia mono­
polu wódka Bprsedawana Jest 7 rasy drożej, 
niż kosstnje ona rząd, w t3n sposób kapując 
hnteikę wódki z* 42 kopiejek plaoi się ia 
Bsnoą wódkę 6 kopiejek, jako podatek pośredni 
zaś 36 kopiejek.

Sejm.
(Telegramy „ftłosu Narodu14 z dnia 21 lutego).

Lwów. (T. B.) Dzisiejsze posiedzenie Sej­
mu aacięło się o godzinie 1020. N i począ­
tku zawiadomił marszałek, że udzielił po­

słowi B a r a ń s k i e m u  urlopu na 8 dni, 
zaś potłowl M ę c i ń s k f c m u  na 3 dni.

M a r b z a ł e k :  Na zapytanie wystosowa­
ne do mnie na ostatniem posiedzeniu prber 
p. M a k u c h a co do tekstów ruskich spra­
wozdań R idy szkolnej krajowej odpowiadam, 
że sprawozdanie Wydziału krajowego, Któ 
rem Wydział sraj przedłożył Sejmowi spra­
wozdanie Rady szkolnej, było przedłożone 
w tekście polskim ruskim. Co do alega- 
tów zaś, sprawozdanie Rady szkolnej zoBt&ło 
tak przedłożone Sejmowi, jak Je nadesłała 
Rada szkolną krajowa. Wtęc z tern szano­
wny poseł niech się zwróci nie do mnie, 
lecz do rządu.

Co do zapytania p. C e g i e l s k i e g o  o 
rezplaaniu ogłoszenia o kur Je drenarskim, 
odpowie p. P i ł a t ,  udzielam więc głosu pa­
nu Bzefowi drug e g j departamentu.

Członek Wydziału krajowego P i ł a t :  
Ogłoszenie kursu dozorców drenarskich, o 
które tuta] cbodzi, nastąpiło w pismach poi 
akich i ruskich, oprócz tego wystosowano 
ogłoszenie do wszystkich Wydziałów powia 
towych i do komend korpuśnych, bo W y­
dział krajowy o ile możności wybiera ucze­
stników kursów drenarskich z pomiędzy żoł­
nierzy, którsy służyli w teoholcmych gałę­
ziach służby wojskowej. Oprócz tego, ogło­
szenie to b jło udzielone t«kże wszystkim 
k erowr,ikona budowy. Postowi chodziło, zdaj* 
mi się o lo, dlaczego Jako waTUnek posła 
wlono wykazanie s ę  znajomością języka 
polskiego w  mowie i piśmie. Stało s.ę to 
dlatego, ponieważ dozorcy wchodzą w sto­
sunki ze swojem kierownictwem 1 składają 
raporly, które muszą nyć składane w języ­
ku polskim, jako uraędowym w służbie kra­
jowej. Nadmieniam jeJnakże, że nauka ję­
zyka ruskiego na kursie Jest obowiązkową 
i każdy kandydat musi z tego przedmiotu 
złożyć egzamin.

P. C e g i e l s k i  prosi o głos.
M a r s z a ł e k :  W myśl regulaminu nie 

ma dyskiisyl.
P. C e g i e l s k i :  Zamierrem postawić 

wnioaek u otwarcie dyskusji.
M a r s z a ł e k :  ZiłuJę bardzo, ale głosu w 

tym calu nie mogę udzielić.
Odczytano wniesione petycje.
Po przystąpieniu do porządku dziennego, 

odesłano do komisji sanitarne) w porozu­
mieniu z komisją budśatową sprawozdanie 
Wydzieła kraju w t go w sprawie rozszerzenia 
gruutów zakładu dla um/ełowo chorych w 
K o b i e r z y n i e .

Nastąpiły wybory uzupełniające do ko­
misy!. Podczas skrutynium obradowano dalej.

P. K ę d z i o r  uzasadniał wniosek o do 
towanie funduszu pożyczkowego dia spółek 
wodnych powiatowych i gminnych. Wniosek 
iąda wstawienia na r. 1914 dwóch rat po
100.000 koron. Odesłano w myśl życzenia 
wnioskodawcy do komisy! budżetowej.

P. G ł ą b .  ń s k i  po krótkiem uzasadnię 
niu w niósł o odesłania d>> komisy i sanitar­
nej swoich wniosków w sprawie założenia 
we Lwowie krajowca i zakładu dis chorych 
uieulucialuych oraz krajowego duinu pod­
rzut i  o w, zaś wnfosku w sprawie ubezpfc- 
cz»n'a na starość i niezdolność do pracy do 
k- m isji administracyjnej. Uchwaiono.

Wniosek p. G ó r k i e w i c z a  w sprawie 
ukrajowienia dtóg w powiecie wadowickim, 
odesłani, do komisji drogowej.

P. P e t r i i s z e r i c r  »>e sadniał wniosek 
w sorawie zmiany ustawy krajowej z roku 
1901 o r. guLcyi rzęs w tym kieruuku, aby 
do komitetu był powołany także delegat 
SilBkoho hospodara.

Wniosek odesłano do komisji gospodar­
stwa krajowego.

P. B i e s i a d e c k l  »doł sprawę ze zkru- 
tynium wyboru, uzupełniających do komi­
sy!. Glosowało 92 posłów. Wybrani zostali 
jednogłośnie: arcyb. Bilczewski, Saeptycki i 
Teodorowicz do komisji szkolnej; Baczyń 
ski do bankowej; Mas<uazek do drogowej; 
Bieziadecki i Tom ik* do kolejowej; Kiszni- 
ca do gospodarstwa krajowego.

Rozbicie rokowań czesko- 
niemieckich,

Wiedeń. (T-d. wł.) S/tuacya, wywołana 
przez wyatoHowan;e odmownej odoowiedfei 
p r * «  Dra Ba.bmana do Ihr. Stuergkba, że 
postępowcy n endeccy nie wezmą udziału w 
rokowaniach ugodowych, uważana jest w ko 
łach uądowy h i politycznych za bardzo 
p o w s ł p ą .

Wiedeń (T«i. wł.) Dzisiaj odbyło się przed 
P łi dniem posiedzenie Związku n am ark e 
£0 p d przewodnictwem Dra Groasa. P-) po­
łudniu obradowali posłowie niemieccy z 
C ie b. O god nie wpół d > 4 rozpocznie s'ę 
p- iiie yebr.mie niemiecko czetikiego Zw^zku. 
■lak w ki łv-h p -Bilskich dobr/e poinformo 
wany:h twierdrą, niemieccy rftiykalj oświad­
czy wa śr idę t>akze, nie wezm, udziału w 
konfere-icyach ugodowych, gdyż nie chc-ą sa 
uii bri.ć odpowiedzialności.

Wiedeń (Tel. wł.) W n.»jbl>Ż4zą niedzielę 
odbędzie się w Pradze zjazd niemieckiej 
partyI postępowej, na którym przedłożoną 
zostanie do opr->baty decywya o usunięciu się 
od rokowań ugodowych

Pożyczki
PofcfOEka anstry&oka.

Wiedeń. (Tel. w ł) Moiisreryum skarbu 
przedłoży na posiedaeniu p -u-meatu po o- 
cwa*ciu s- s }i wniosek o zaciągnięcie poiy 
Czki. Przepuszczają, że obrady nad nią zo­
staną ukończone albo z końcem marcu, lun 
też i  początkiem kwietuia.

W  ten spesób wydanie renty mogłoby 
nastąpić z początkiem kwietnia.

Gdyby Czt-ei prowadzili dalej obstrukcyę 
to raąd pokrjje iwe zapotrzebowania wissą 
cym długiem, zaciągniętym na mocy respo 
rządzenia cesarklego. Rząd zamierza dalej 
kontynuować fskodt weksli podatkowych,

ewentualnie zasili się zaliczką konto-korente 
łub pmiayą bonów-skarbo ̂ ych

N o w a  poi/ozk4 w ę g ie rs k a .
Budapeszt. (T wł.) Wynik subsfcr/pcyi na 

nową pożycakę węgierską złotą aat bardao 
dobre wyniki, które przyjęto z zadowoleniem 
larówno w Lołach politycznych Jak i finan­
sowych. Zwraca uwagę fakt, że licznie sub­
skrybowano w Anglii.

Rozstrzelanie ftsglifr«JŚtbyĘz
Waszyngton, (T . B.) Według depesz urzę­

dowych amerykańskich repruzeniacyj konsu­
larnych dał generał V i 11 a następująoe w y­
jaśnienia w sprawie rozstrzelania amerykań 
skiego farmera B e n t o n a.

B e n t o n  przybył uzbrojony do obozu re- 
wolucyonistów. Przyszło do wymiany słów, 
w czasie której B e a t  on  wyciągnął rewol­
wer i s t r z e l i ł  do  g e n e r a ł a  VI I I a .  
B e n t o n a rozbrojono. Podczas praesłuchania 
p r z e s ą de m wojennym był generał V i 11 a 
zdania, że obcokrajowiec, który dobędzie 
broni przeciw oficerowi, nie może podpadać 
pod prawa obowiązujące wobec nie biorących 
udziału w walkach.

Elpazo. (T. B.) Protokół o roaprawie prze­
ciw B e a t o n o w l ,  Jaki ogłoszono w Jua-  
ree,  atwierdaa, że B e n t o n  c h c i a ł  z a ­
s t r z e l i ć  g e n e r a ł a  V i l i a .  Rozprawa 
była Jawną i B e n t o n  odpowiadał w towa­
rzystwie obrońcy.

Meksyk. (T. B.) Sprawa r o z s t r z el ą n i a 
B en  to  na wywołała tu wielkie wzbuiaenie. 
Przywódcy angielskiej kolonii zwołują zgro­
madzenie ceiem wywarcia naoisku w kierun­
ku lepszej ochrony obcych poddanych w 
obszarach objętych powstaniem.

Londyn (T. B.) Urząd spraw zagranicznych 
ogf&sza: Na przedstawienie angielskiego am­
basadora w Waszyngtonie, ruąd Stanów Zje 
dnoczonyoh, który objął ochronę angielskich 
poddanych w tych obszarach w których nie­
ma brytylsklcb zasi^pstw konsularnych, po 
leefł amerykańskim zastępcom konsularnym, 
aby natychmiast praeprowadzili dochodzenia 
w sprawie okoliczności, jakie towarzyszyły 
śmierci B en  to  na i i:br najszybciej rdały 
sprawę urzędowi państwowemu.

Nuwy Jork. (T. B ) „Kyaulng Poet“ donosi 
że w W a s z y n g t o n i e  uważają aa nie­
prawdopodobne, żeby rozstrzelenie Bantom 
wpłynęło ua zmianę stanowiska Anglii.

StraiU gtftutgtfw we frwyi.
Paryż (T. B )  Robotnicy zagłębi węglo­

wych A 1 a i s (dep. Gardę) A u b i n (dep. A- 
T^-yron) i L o i r e postanowili rozpocząć w 
poniedziałek strajk generalny, ponieważ eą 
zdania, że wczorajsza uchwała zenatu w 
sprawie zaopa r/rń emerytalnych nie zadr- 
wala ich życzeń.

„Ag. Hnvasa“ donosi, że uchwała senatu 
zadowoliła większą część robotników górai- 
czych i strajk jeżeli wybuchnie, będzie ogra­
niczonym na poskczególne kopalń e.

Paryż. (T. B.) Górnicy kilku rewirów gór­
niczych poetnuowiii nk odbytem wcioraj 
zgromadzi n u rozpocząć dzisiaj strajk, po 
nieważ nie są zadów. Uni z wyniku gloso 
wtnia w senacie nad ubezplecz-miem ca 
stan.ŚJ

Paryż. (T. B.) Związek zapisanych mary­
narzy wydał odezwę do popierania s t r a j ­
k u j ą c y c h  g ó r n i k ó w .  Pierwszym kro 
kiem miałaby b ; ć  odmowa wyładowywania 
podsaas strajku zagranicznego węgla w por 
tach francuakiuh.

ntśrod mianowanych znajduje się znany były 
sekrotarz Banku aumr -^ąglerofc. Pranger.

WUooa AibkniL
Berlin. (T. B.) Jeden z czi onkóu somlryi 

albańskiej, któia ofiarowała tron slbańaki 
K8. W i e d  owi ,  GŚwiadczył wobec praedsta- 
wiciela „Berliner Tageblattu", że misja jeat 
•arhwyconą pkzyjęciom jakiego dozn.ła ze 
scrony ke. Wieda. Jest tu taki panujący ja­
kiego sobie życzyli Albiójaycy. Ks. Wied 
przyjmie miano W i l h e l m a  1, zsś następca 
tronu: K a r c i a W i k t o r a  S k a n d e r o e g a .

Walona. (T. b )  vViab> tneść o przyjęciu 
przez ks. Wieda a uhat owa-iegn mu tronu 
A lbańskiego wywołała tu wiólfcą radość. O i 
były się munifestacye patryot/^zae. D j  księ­
cia Wieda wysłano teifgram.

Kcionla. (T. B.) Członkowie deputscyi al­
bańskie] odjechali ao Lipska.

Zajście o rekruta.
Konstantynopol. (T. B.) Rekrut turacLi 

eskortowany przez dwóch żołnierzy tureckich 
do Stambułu zbiegł po drodze do budynku 
konsulatu rosyjskiego. Zoin.erse eskortujący 
wpadli do konsulatu, gdzie ich rozbrojono i 
uwięziono.

Według informacyl ze źródła roayjsaiego 
zzef gabinetu miniateraiwa spraw wewnętz- 
nych zjawił się w komąmlacia rosyjskim i 
priepaosił za zajście. Obu żołnierzy tureckich 
wypuszczono kibAtępnie n . wolność.

Rozstrzelanie aezerterz.
Konstantynopol- (T. B.) WczoiaJ rozstrze­

lano porucznika tureckiej artyleryi K e rn a -  
. ł .  skazanego na śmierć aa to, że w ozasie 
oblężenia Janiny uciekł do obozu grdekiogo 

poinformował Greków o rozmieszczeniu 
forty flkacyj Janiny.

Wygwizkaue Danewa.
Sofia. (T. B.) Według doniesień dzienni- 

sów b. prezyaent ministrów Dznew chciał 
wczoraj wygłosić mowę przed wyborcami 
w W i d d y n i u, jednakże wygwiaaaóo go i 
zmuszono do opuszczenia sali. L * n 0 w udał 
dę następnie do lokalu klubu radykamjch 
demokratów, gdzie wygłosił mowę przed nie- 
łtcaaemi iwolennikami.

o  E drow ofocśó  a rm ii frauotiftklej.
Paryż. (T. B ) Na aziaiej^aem pododzeniu 

Izby deputowanych postawiony będsie przez 
dep,uow*nych radykalnych i aocyalistyci 
nych wniosek o wybranie komisy śledczej, 
którejby polecono zbada nie. atosunKĆw zdro­
wotnych i stwierdzenie jprzyczya zasłabnięć 
i wypadków śmerci w ar mi i .

Katastrofy 1 napity.
Madryt (T. E ) W czle) śroiikcwej HIbzl a- 

nii panują burze. Prawie wsiędzie nistąp.ła 
przerwa w połącieniach tslegraficzay^h 1 1 e- 
lefonicbnych. Szkody bardzo maczue. W B i l ­
bao  8?&ńającb z dachów drchówkl poraniły 
kilkaraśde osób.

Tyflis. (T. B ) Msędaj 8tacyami A c h t &l a  
i A c h  pad nap .dh rabusia na pociąg kole­
jowy i sprąlrowali go. Jaden podróżny zgi­
nął, Jeden ri. iny. Rabusie uciekli.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Ncrcdu14 z dnia 21 litego1

0 kolej & lokklue.
Lw  w (Tel. w i) Na Jzlalejsz^m oójiiedsj 

n u S e im u  t-»ezyła >.:ę Jyskueya <* koleje i ^ 
w Giiicyi. Poe. S tąp  óak> ^ tataw ł re 

olucyę, aby budowa Kolei bośniackich zajet 
ifteczeną została dopiero wtady, gdy kaleje lo 
kalne w Galicy) będą zabezpieczona podwzgię 
drm budżetowym P -- X  O.toó p -staw.il wmo- 
s k. &’oy termiri budowy ki l u lokslo ch 
skrócono z lat saeśclu na cztery. W dysku- 
syi przemawiali pas. Okuniewski, który żalił 
się n a  upośledzenie Galicyi wschodniej pos 
L s ’e « i cz  i Dębtki. Rezolucye poe St ipń-  
skiego X Okon'a i pos. Trylowjkiego, Który 
domagał się uwzględnienia Języka ludu-ości 
na ko!e ]vb , uzyskały p .parcie całego Sejmu.

Pooi^dto jle zaitoóctotii) o g ,dz. drugiej 
po południu. Następne posiedzeale odbędzij 
siQ o godz. 5 popnł.

Wzmucnlenie grupy !ndovoó«.
Lwów (Tel. w ł) W  kolach posfdsft.cb o 

slega wiadomość, że ks. Okoń ,  którj do­
tychczas był w aojmie dzikim przystąpi do 
grupy ludowców Długosza. Także pos. Ja 
ś k i e w i c z  ma wystąp ć ze Z wątku nao  
dowo ludowego i przejść d j ludowców.

0 zwołanie parlamentu.
Wiedeń (Tol. wł.) Dzisiaj o g)dz. 1-szeJ 

w południe odoyiji się koafereacya między 
hr. Sittrgkhem a Drem Sylwestrem w sprawie 
tarminu zwołania parlamentu. Jak słychać, 
ustalono pierwsze poslbdzenls parlamentu na 
5 marca.

Antyencye.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dz s aj był u leaaiz- 

aa dłuższo] audyencyl presydont ministrów 
hr. Stuergkh.

Giełda
Wiedeń (Tel. wł.) Usposobienie g ie łly  by­

ło dzisiaj dobre. Kuray normalna.

Pranger odzaaczer-f
Bupapeezt (Tel. wł.) Dtisiaj ogłoszono no 

minacye nowych członków Izby m. gaatór

Przyjechali dc. Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI Hr. Bolesławowie Mią- 

ozyńzi y z Palikrów, hr. StaniBiaw Komoiawski 
z Lubelskiego, Dr. Julianowie Wronkowi* z 
MUlsa, Dominik Hurodyńiki ze Lwowa, Zofia 
Hiffmanoca z Paryża, Irena KrąkowsKa z R-- 
domia, Wi idj .l»w Knmieńikl z Soznowct, Ar­
nold Kolisch&r ze Lwowa, Antoni Larisch z 
Baden, Tobiasz Mada z Kopenhagi, 2,?gmluto­
wie Aóżycey z Zagórza, Dr Ignacy Steiehitus 
z Jasia, Adam StabroirsKi a Warszawy, Dt A l»- 
kaander Grnaiczyńaki z Wanuawy.

Nadesłane.
Ujemne strony tranu w Emulsyi 

Scotta są przezwyGiążońe
Zwykły i r a a  mimo, że jest tak cennym środ- 
k en) odżywczym naat-ęcza tyle nisprłyje- 
ginaścą że  najczęściej trzeb* odst-pić od u- 
i y wai ia  go. Dzieci i d a r  ,ś;i mają risęsto cu- 
pyn e zresztą usprawiedliwiany v.sć ęt do 
smaku tranu, a n<ekiedy na wet nie mogą go 
?e .iść di* Jrgu cleżKostrawnoś;!. Zup łnie 
Inrcz j ma się rzecz z Emulsyą któ-
ri. n e Jest niczem inn^m, jsk smacznie i te- 
two do strawienia przyrz idzonTm tranem.

Przy prztzięblesis, wytleższsini. siązklen 
ząbksh nin, *  r a i l i  retaswalęsi tyl, 
przy słabym uklzJzie keśol z żzlssl, bratu 
apsłyłu i 1. p wyprótrol ans od '.ziesiatek 
lat Emulsja Se' ‘ ta oddaje znakomite u- 

dlugi
Cena oryginalne] sz.ii K 2 50. Do na­
bycia we wszyytkick aptekach. Za nade­
słaniem 60 ba  w znacz) ach poczto wych 
do Firmy Scott i Eown, Sp z o. p. W ie- 
de& V I I , z powołaniem się na powyższe 

ogłoszę nie,następuje jednorazowa wysyłka próbki 
p-zez jedną z aptek.

t
Z* duszą 6. p.

Jalll z Grabowskich

Adolfowej Tetmajerowej
odDąaiie się

Nabotehstwo żałobne
we wtorek dnia 24 Intego br. o godz. 10 
-ano w kościele OO. ZnartwyehwsDhńrć w.

Program od poniedziałku 23 do środy 25 lutego br.
Widoki z A i(>, (kolorowane zdję i* z nalury). Poana z sąsiedztwa (ko­
miczne). Dwie furyatki (komiczne). P »y  ciężarowe w Belgii (z natury). 
Lehman l maaąjna eleKrviuiąca (komiczne). Frycek napra riA naczynia 
kuchenne (humoreska) MftOStkll S, tuka Artura Schoitilera v 4 akt,  
NORD1SKI W  głównej ru ii Waldemar Peylander NORDJSK
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USTREDN1 BANKA •  CENTRALNY BANK
Telefon Dyrekcji L. 1170 C Z E S K I C H  S P O l i l T E L E N  _  E 1 1  I  A  I I I  I I D  A I I A I U I E  ■ C Z E S K I C H  K A S  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  Adres tele^ilie.-ny:
Teief. .kant. wym. L. 2590 »  ■ I Ł I # ł  WK I m R H l l  w  W  I  B  ■ ŁlJOROBAN'K(\,
Przyjmuje wkładki na książeczki i na rachunki. — Przeprowadza wszelkiego rodzaju transakcye bankowe. — Wadyd i kaucye składać pod korzystnymi warunkami. — Własne kapitały banku wraz z powierzonymi wynoszą obecnie przeszło 100 milio 

-______  . -■a-.m :   nów koron. — Ostatni roczny obrót przeszło 7 miliardów koron. — Stan emitowanych własnych obligacyi około 50 milionów koron. Y~-.-—-----— --------------

m
Zakład ar»yst. Atnreniarskl I budom.|

Ifzifi KULESZY
' naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 

: pomników z płasko • -  
ca, granitu i marmuru.

■ Podejmuje się wj&o- 
; nenia grobów w miej* 

•an i na prowineyl 
Telełon 1SW.

Stół
dębowy na 24 osób, mniejsze stoły biblio* 
teczne. s efy, lustra, binrka. maszyny do 
szycia używane, dobre, obrazy i różne rze­
czy, fortepian krótki czarny z powoda zwi­
nięcia handlu zupełnie wysprzedaja tanio
Kraków, Gołębia 10 handel katolieKl

Do wynajęcia
Saulskiego, 1 róg  ul. Krupniczej od 1. 
kwietnia mieszkania 5 pokoi z e lek tr 
i przy należnościami i 3 pokoja ró­
wnie* z komfortem. Wiadomość na 
parterze w miejscu. 220 0

Pożyczkę pieniężną
otrzymąją osoby każdego stano (także pa­
nie) na i -6°/0 bez po.ęki na 4 koronowe 
•piaty miesięczne przez „Diadal“ Escompte 

Bureah Budapeszt VIII Rakaozi-ut. 71

W  jaki sposób

astm; kaszel I inne dolegliwości
płuc mężna zupełnie wyleczyć, w.a iomeśoią 
Uf podzielę się bezinteresownie z każdym. 
Prosię przr ,.<*ć tylko cf;»nkowana kopertę 
na odpowi dż Pani B Kolenska, Worscho-na odpowi dż Pani B Kolenska, 
witz Nr. 383, koło Pragi (Czechy). 1&6

Z powoda przeniesienia

są do sprzedania
w  środk u  m ineta p a rca la  1700 a ę -  
in l  kw . ■ budynkam i na fabrykę  
lub m ieazknnia, z maszyną parową, 
dwoma Kotłami, z własnem urządzeniem 
e ektrycznem na akamalatoraob. W og> o - 
d iic  osobno dom tniaaakalny o kil­
kunasto ubikacjach. Pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia pod „Parcele 21“ do Gi. 
Ajencyi Dzienn. ów i Ogłoszeń Kraków. 

Szczepańska U. 9.

£mcr. naistrażnik Straży Skarb.

poszukuje
zaraz posady magazyniera, kasyera, inka­
senta, arządcy w w.ększem przedsiębior­
stw^, fabryce, mają j-u liemskim, elektrc 
wni, gazowni, zakładzie kąpielowym lui. 
w uinem przedsiębiorstwie albe instytncy- 
Żgłozzer a lo Administracji „Głosu Narodn“

Wyoląg ton który 
jest esikiem zgęsa-
■aonym rezszynea 
•teryezno-elsdko* 
wycn balsamiczna-
iy  w< ezny co sn bztan- 
eyj świerka nadaje 

lę da -Sbuck wzmacniająoysh uśmlerzają- 
yeh dolegliwości, kąpieli a umowy ~Ji I po- 
eoąją go m i m  nsiinie od przeszło 80 lat 
da ikdaid i dorosłyen. Na jedną kąpiel W  hal 

Główny skład:

J U L I U S Z  B I T T N E R
u u, 11 Hoflieferant, Apotheker in 

ftdichenau (N. Ó$t.).
Żądać należy wyraźnie Bitt- 
ncra wyrobów z Kelchenaa 

(N. Ost) gdyż istnieją liczne 

Scnouia,*- naśladowania.

m iro  ilesifłDęęK0>
O s w i e c i o i

Resiauracya
jest do wydzierżawienia w Cieszyn ie  w  D o*  
it in  n a r o d o w y m  z powoda złego stanu 

zdrowia obecnego dzierżawcy.
Wiadomość o szczegółowych warun­
kach sasięgnąć można albo osobiście 
i_a miejscu, albo listownie pod adre­
sem Towarzystwa Domu Narodowego, 

Cieszyn Rynek Plac Demla.
Zgłoszenia przyjmowane będą tylko do 95 
bm. Objęcie dzierżawy pożądane jest * la j-  
krótszy n cza le. 195 3 1

Prim a peszteńskę

Słoninę i Smalec
topiony w najlepszych gatunkach wysy 
łamy en-gross orsz w mniejszych 7Va kg 
pakietach pocztowych w cenie K- 4-60 ta 
Jou lib  a K. 8-70 za smaioc wraz z opakow.

Lepold Welsz i Ska
B u dap eszt IX Hentss-utc 17

(naprzeciw miejskiej rzeźni trzody chlewnej). 
Dem eksportowy smalcu, słoniny, powideł, 
śliwek i innych produktów kraowyoh. By 
sapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

nasz adres. 1437 45

p Polecamy gorą 
co wszystkim, 

którzy mają za 
miar jechać do 
AM ERYKI lub 

KANADY, aby 

udali się z peł- 
nem zaufaniem 
tylko wprost do

B IU R A  

P O D R Ó Ż Y

ZOFIImmmi
WOSWIECIHID

które nie ma] 
żadnych agen­

tów, ani naga-| 
niaczy.

wydaje począwszy od 15. lutego 1914.

4 %°lo k s r ą ż e c z k i  w k ła d k o w e
za dziennem oprocentowaniem 

oraz
okaziciela opiewające

5 °| o  A s y g n a ty  k a s o w e

COROCZNE WALNE ZGROMADZENIE
Członków Spó łk i  Handlowej  w Zakopanem

anrejstr i  ograniczoną porębą 
odbędsie się w lokalu Spółki Handlowej w Zakopanem, Krupówki, dnia 
20. marca 1914 o godz. 4 popołudniu z następującym porządkiem 
dziennym:

Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia; 
Sprawozdanie Dyrekeyi za rok ubiegły,
Sprawozdanie i wnioski Rsdy Nadzorcza];
Wybór dwóch członków Rady Nadsorszej w miejsce ustępujących 

z kolei starsz.;
Wnioski i iaterpelaeye czlenków.

UJyby na termin powyższy oznaczona statutem ilość członków nie przy­
była, następne Walna Zgromadzenie bez względu na ilość obecnych 
i z prawomocnością zapadłych uchwał, odbąlzie się dnia 30. marca 1914 
o tej samej godzinie i w temże samem miejscu.

Zakopane, 20. lutego 1914

RADA NADZORCZA.

d i , i pra walona.

z 60-dniowem wypowiedzeniem.

Odsetki liczą się od dnia wystawienia asyg-uaty i mogą 
być pobierane co 3 miesiące.

Kasa Banku otwarta z wyjątkiem niedziel, świąt oraz 
sobót popołudniu od 9 do 1 w południe i od 3 do

popołudniu.

(Przedruk nie będzie płacony)

| e= Q = i 1 | c f l n |  p - ig g j  | c Q a |  l a g a l  I I  [ c s g n l

Główną wygraną 75.000 franków
zdobył serbski los tytoniowy Nr 521165 zakupiony u mnie dnia 15|9 
1913. Wygrana ta została wypłaconą szczęśliwemu graczowi gotówką.

Pobcam szczególnie jako wartościowy i przedstawiający znakomitą 
szansę gry

Serbski peósłwowy (tytoniowy) los

Każdego roku 3 ciągnienia dnia 
15/1, 14/5 i 14/&.

Każdy los musi być ciągnionym.

Główne wygrane: 
Franków: 100.000, 20 000, 75.000 

oprócz tego inne boczne wygrane.

Fabryka wód miner, sztuci. i spec. leczniczych
p id firmą

R. R żąca 1 C hm nrskl
■  Rrzkonlt, iw. flertrady 1. ł .

wyrabia pod kontrolą kom isji Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone |
przez to i Towarzystwo

Wody mineralne stiicuis
odpowiadające Snladoin chemicznym wodom:

Bilińskiej, GleMhflLhrtklej, Seitersklej, Vlcny, Hamburg, Klzaingen,
tndzie_ ipecyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, ielazistą, kwaśną, orai 
Inne wody mineralne z przepisn prof, Jaworzkiego. Sprzede oząpikuwa w apte­

kach 1 dregueryach. —  denniki na żądanie darmo.

Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu
Najlepsze nasiona!

D O B R Y  STA RY

C0GNHC
ajp rzedn ie jsze j marki, w zm acn ia jący  

lądek  i kiszki, jak o  czysty winny 
desty lat p rzysp iesza  cyrku lacyę  krwi 
V cen ie  K. 5 ’—  w 0.7 litr. W  o p a ­

k o w a n iu  3 flaszki w ysy ła  tranko. 
otef Husnikt Syn tkład win Nikolt- 

burd Siidmahren (Morawy półn).

Gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe i  gwarancyą czystości 1 Biły kieł­
kowania.

Drzewka owocowe * ozdobno
Krzewy, Ró*e plenne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły wchodzące w 
cakres ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. —  Ceny niskie. — 

—  —  Cennik i specjalne oferty wysyłam opłatnie. — —

E. FREEG E. Kra&óifl.
B H l I I M m

N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C IM — H AJLŁra^ŁJ  JAaU Sb l ..............~  a

! - W A P N O  -I
m  m
■  Z Wapienników w Pogorzgc«ch (Stacya kolej ) «

Poszukuje się zdolnych zastępców  1 ■
In form acyi udziela: 741

F i l i a  Banku H ipotecznego mr Kresko
ODDZIAŁ TOW AROW Y.

I B S

Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie
poleca najnowsze wydawnictwa:

Biblioteka M acierzy polskiej Nr. 85. Źilińaka B Nauka
moralności n & rc d o w e j.............................................  2.—

Biblioteczka m łodzieży szkolne] Nr. 41. Gawalewicz. Kró­
lowa n!e h f o s ...................................................................... — 25

Bib 1 teczka Uniw. lud. Nr. 36. Dygasiński. W puszczy . —.32
M indts J. Rozbiór moczu. Tłóm. dr. B. Malarski . ■ . 450
Sajdak I. Historia critica achohastarum et commenUto-

ruro G-egorii Nuslanzeni. 1........................................... 10.—
Tetm ajer W . Silwa re ru m ..................................................  350
Zapolska G O esem eię nawet myśleć nie chce. Pow.it SĘ 5.20

D o nabycia w e wszystkich księgarniach,

Celem umożliwienia każdemu kupującemu, dogodnego nabycia oferuję; 
5 sztuk serb. loeów tytoniowych w 39 ratach miesięcznych po K, 5 — 
10 „ „ „ „ 37 V. PO K- 10
Wyłączne prawo gry nabywa się ju* po zapłaceniu 1 raty za przekąs en. 
lub za zaliczką. Dalsze zapłaty następują wolne od opłaty zapumocą czeków

Pocztowej Kasy Oszczędności.

E D W A R D  U RBAN ,  Dom Bankowy, Berno
Piać wielki 23j25

Sofiiaych i stałych zastępców po^zur uje się wszędzie sa d igodną prowizją. 
Ceny tanie! Ceny tsnłe!

| i = g q |  [ c ą p l f ć t o l  P n ^ l  f ^ a l  I c g a l  | c = ® = i|

I
Ogłoszenie.

D Y R E K C Y Ą

Kasy Oszczędności
tn. KRAKO W A

podaje do publicznej wiadomości, że 

poczynając od dnia ~L lutego 1914 r.

wprowadia dla wMadkujęcyth harzystniEjsze warunki

ą m ian ow ic ie :

oprocentowanie wkładek, wnoszonych do kasy oszczę­

dności rozpoczyna się po myśli § 12 nowego statutu 

kasy, już z dniem bezpośrednio po wniesieniu następu­

jącym, ustaje zaś dopiero z dniem, poprzedzającym

dzień odbioru.

Przy wkładkach wypowiedzianych ustaje oprocentowa­
nie z dniem, poprzedzającym dzień płatności wypowie­

dzianej wkładki.

K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  
opłacać będzie nadal podatek rentowy z własnych

funduszów.

Kraków, dnia 51 stycznia 1914.

URZĄD ZO NA W EDŁUG NAJNOWSZ YCH W YM AG AŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA RIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU 1 O WYBORNYM SMAKU.

P R Z E S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  Z A  P O B R A N I E M

ZAKŁAD
H - K M i n

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

R a k o w ic k a  I. 7
idom własny) Telefon 462 
przyjmuje się wykonywa­
nie wszelkich robót w za­
kres ten wchodzących 
i szczególności GROBO­

W CÓ W  1 rOM NIKOW  
tak w miej&cu i prowineyL Po- 
i«i a wielki wybór gotowych pomni­
ków z piaskowca marmaru i granito

K iełbasy w iejskie
c.z/sto wieprz-.we, speoyalne ze szynek i 
polędwic, oraz inne wędliny wytwarzane 
na sposób domowy wiejski —  o KOo/o i e. 
p s z e  niż wszystkie wyroby inne.

Celem zapozi ,n!s P. T. Pnhlieznoś u z do 
borowemi wędlinami sprzedaje o i(°/o t a ­
n i e j  niż wszędzie. Pierwszy krajowy skład 
specyalnych wędlin. Kraaów D ł u g a  24. 
Kapcom i odsprzedawcom znaczny opust.

Tanie czeskie pierze
1 kilo szarego dartego pierza 
K. 2*— lepszego K. 2-40, pół 
białego K. S'60, białego K. 
4-80, dobrego miękkości pu- 
ohii K. 6.— , najlepszego K. 
7 20, lepsz gat. K. 840, Sza­

rego puchu K. 6 — , białego K, 12-—, naj­
lepszego puchu piersiowego K. 14-40, g r >  
to in a  p o i o i a l z  gęstego czerw nankina 
pierzyna albo piernat 180x118 cm. a K. 
10 --, 12-— , 15 — , 18 — , 21.— , 200zl40 
cm. a K. 13-— , 15-— , 18.— , 21-—, Po- 

80x58 om. a K. 3-— , 3-40, 90x70 
cm. a K. 4*50, 5*50, 6-— , Materace wió- 
sienne z trzech ozęści na łóżko a K. 27*—, 
lepsze K. 33—, W ysyłsa frank o za zaL 
od K. 10— , wzwyż. Wymiana dozwolona 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy, Próbki 
1 cenniki darmo. B e n a d ik t  S n o h s e l ,  

Lobwa k. Pilzna 284 Czechy,

WINA M S Z A L N E
Rolnicze Towarzystwo w  Wippsoh (Kraina) 
polecane gorąco przez książęco-blskupl or­
dynat w Lnblanie, dla dostawy pod gw aran ­

c ją  naturalnych win mszalnych. 
r*late win:, nadzwyczaj łagodae i dobre —  
dostawa od staoyi kolejowej Hatdensohaft 
aoio Górj, po K. 56. do K 60. za 100 1. 
Szczególnie deilkalne, sortowane wina jak  
Plnela. Burgundzkie białe 1 czarne, Rlesling 

Zeien po K 65*—  d i K 85*—
Niżej Ł6 litrów nie dostąrcza s ę 

Towarzystwo znajduje się pod najścislujszem 
nadzorem prralialnego urzędu w  Wlppaoh, 
tak, że jakkkolrriek nadążycie jest wyklu­
czone. —  Przy większych dostawach niższe 

ceny.
Tsw arzystw o Rolnicza w W ippacb (K ra in a )
— . . . ,  . j  . . . .  —  _

Pod M u  kormtspi
warunkami i z pewnym skutkiem przygoto­
wuje i hlop3Ów do ■ g z a m in u  w w tę p a e -  

go  do 1. kl. szkół średnich, oraz na 

■ k u r s  p r z j g o t o w f a K c z y  — —  
do seminaryum nauczycielskiego rutynowa­
ny nauczyciel, z kwalifikacja rządową; Pi­
larska 2, Kraków. —  Informtcyi udziela się 
na miejsca od godz. 2 - 6  popoł. 227 3-1

Budowlane.
Piany dontów, szkice, całe budowli, 
przeróbki, roboty instalacyjne, naj­
taniej, bo umiejętnie i życzliwie! 
Koncesjonowani wykonawcy! Kraków 
Garbarska 7 (parter) dla listów E. 
Czarnowski Garbarska 7. 2193

A m erykański spadek
Genialne W YNALAZKI własne zgło­
szone sprzedawane będą na całym 
5wiecie, Do korzystania i  zysków ze 
sprzedaży patentów 1 wyrobów po­
szukiwani chętni udziałowcy! Listo­
wnie z ni r lą  na odpowiedź Odo 
Liście Kraków Garbarska 1 7.

E. Czarnowski.

Leśnik
Poznańczyk z praktyką w Poznsńskiem w 
Galicyi akal. w T ‘ .rańcie szuka posady 
leśniczegc lub samodzielnej. Łaskaw a zgło­
szenia do Administracyi GiosuNroddu.

W większym mieś de Galieyi wschodniej

Sklep korzenny
bardzo dobrze prosperujący do sprzedania. 
Miejsce doskonale nadając > się do rozwinię­
cia sprzedaży wyrób Sw m .Barskie, obok ko­
loni nej, gotówki pot-z ibna 5000 koron. 

Pip. m e ..głoszenia 8. J. Adminletracya 
■iiłi su Narodu".

Indyki
amerykańskie

bronzowe, indyk K. 12 indyczka 
K. 9, j a j a  do tychże indyków 
po 59 hal. sztuka. J a j a  kur W yan- 
dottów białych po 30 hal. sŹt. 
z i e l o n o n ó ż e k  po 20 h. wy­
syła K u r n i k  w Gaiku p. Do­
bczyce. 2170U

Nakładem wydawnictw&„Głosu Narodu" Sp. z ogr. odpew. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia ,,Głosu Narodu", w Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego,


